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(0 krytyee polityki Koła polskiego we Wiednia.— 
„Alliance orthodoxe“. — Opłakany stan ndrowotny 
Galicji. — Sprawa egipska. — Wybór patryarohy. 

— Bieżąco sprawy przedlitawskie.)

Dawno jnż nie pamiętamy, ażeby postępo
wanie Koła polskiego we Wiedniu stanowiło 
przedmiot tak  wszechstronnej i wyczerpującej 
dyskusji w dziennikarstwie krajowem, jak  to 
się dzieje obecnie. Najbliższym powodem do tej 
istotnie pouczającej i pożytecznej wymiany zdań, 
stało się złożenie mandatu poselskiego przez 
prof. Zacharjewicza. Zbytecznem byłoby też wy- 
łuszcz&ć, jak skutecznie podobna polemika przy
czynić się może do informacji kraju o charak
terze i dążnościach polityki polskiej we W ie
dniu, i do rozjaśnienia różnych odcieni p a rty j
nych w łonie Koła polskiego wobec samych na
wet jego członków. Wcale nie podzielamy prze
to zdania Dziennika Polskiego jakoby polemika 
na ten temat była .szkodliwą i gorszącą." 
Owszem, szkodliwem i gorszącem byłoby raczej 
przemilczanie sądn opinii publicznej kraju o po
stępowaniu reprezentacji naszej. Krytyka zaś 
nigdy nie może przeszkodzić poselskiej działal
ności ; tylko rządy despotyczne, rządy zdemo
ralizowane zakładają kłódki dziennikarstwu, 
gdy we wszystkich krajach konstytucyjnych ka
żde stronnictwo parlamentarne stara się konie
cznie o pozyskanie dla siebie jakiegoś organu 
w publicystyce, poczytując to za jeden z naj
skuteczniejszych środków do zwalczania swoich 
przeciwników. I  u nas dzieje się nie inaczej — i 
u nas przemawia każdy dziennik niezawisły w 
imię pewnego odcienia politycznego, trudno więc 
wymagać, ażeby rozprawiały tylko o obojętnych 
rzeczach, a  milczały o tem, co kraj najbardziej 
obchodzi. Jeden z ąajpoważniejszych posłów pu
blicznie niemal żalił się niedawno we Lwowie 
na dziennikarstwo z tego powoda , że wszystko 
lozgadaje. Ale ten sam poseł niegdyś sam fundo
wał dzienniki dla popierania swoich dążności 
politycznych, i nie zwjrkł - im także odmawiać 
informacyj i teraz. Tylko ze teraz sympatie^ je
go przeniosły się gdzieindziej, więc te azien 
niki, które nie popierają jego t e r a ź n i e j  
s z ej  polityki, zaczęły ma być niedogodnemi. 
Dlatego też razi go ich „gadatliwość," ich mię- 
szanie się „niepotrzebne" do tajemnic Koła pol
skiego !

Ale stało się. Czy to jest żle czy dobrze, 
dość że polityka kółka, przewodniczącego w Ko- 

„le polskiem w Radzie państwa we Wiedniu, 
guemAJTr.* zi b tifrfyn. 'Jdtdt IJfMo Oba 
krakowski broni jej w sążnistych artykułach 
własnych, i w jeszcze dłuższych listach, nadsy
łanych mu z poza grona redakcyjnego, lecz bro
ni jej tak nieszczęśliwie, że fakta oczywiste i 
powszechnie wiadome zbijają same bez lito
ści jego argnmenta — o wiele dosadniej, niż to 
potrafiłby nawet jakiś najzłośliwszy dziennik 
lwowski uskutecznić.

Główny zarzut czyniony polityce „tajnych 
radców" w Kole polskiem polega na tem, iż u- 
legają zanadto bezwzględnie wiedeńskim wpły
wom, zrywając wszelką łączność z sejmem i 
ignorowanie uchwał sejmowych zmieniając po
niekąd w system.

Ozas tłómaczy to względami ogólno-pań- 
twowemi — że należąc do rządzącej większo- 

t  i, K oło polskie nie może prowadzić we Wie- 
~ ” 5  partykularnej polityki galicyjskiej, tylko 

p iec*“*e stać na stanowiskn państwo 
Pokrok powtarza nam tę  samą

“^ S r 10 dobr*e- Lecz czyż my żąda
my osłabienia w euemkolwiek węzłów łacza- 
cych kluby prawicy, czy my d o S S ;  A J .  
balenia gabinetu hr. Taaffego ? Ani n*Ł to w

p r a w i c y  — p r * y  ', * y n Q e j P°mocy K °-
l a  p o l s k i e g o .  . , ,.

Widzimy bowiem, źe Czesi uzyskali d a

siebie rozporządzenie językow e, uniwersytet 
czeski, szereg szkół średnich w Czechach i na 
Morawie z wykładowym językiem czeskim, zsło- 
wianizowanie Izb handlowych w Pradze i w 
Pilznie, kolej Transwersalną czesko-morawską i 
wiele innych rzeczy, chociaż za to wszystko 
Niemcy srodze gniewali się, i wszechpotężna 
binrokracja wiedeńska, przed którą każe nam 
Czas kapitulować, także nie szczególnie była 
zbudowaną temi nabytkami klubu czeskiego.

Niemcy konserwatyści przeparli nowelę 
szkolną, za k tórą tyle piorunów posypało się 
na Polaków ze strony liberalnych Niemców. 
Koło polskie popierało jednak tę ustawę zupeł
nie bezinteresownie — tylko dla zasady soli
darności klubowej.

Pisze Czas, że trndno Polakom robić rzą
dowi trudności dla pozyskania czegoś dla swego 
kraju, gdy rozporządzają tylko 63 głosami w 
Izbie. A przecież widzimy, że pięciu, wyraźnie: 
p i ę c i u Dalm&tyńców uzyskało od hr. Taaf
fego wprowadzenie języka słowiańskiego w ad
ministracji krajowej w miejsce włoskiego, usu
nięcie niepopularnych n Słowian osobistości z 
najważniejszych posad urzędowych w admini
stracji , sądownictwie, w władzach skarbowych, 
przy poczcie i telegrafach, i przyrzeczenie zu
pełnego oczyszczenia stanu nrzędniczego i oso
bistości, nie władających po słowiańsku, budowę 
kolei istryjskich i t. d.

Sami tylko Polacy z bezgraniczną bezinte
resownością idą ustawicznie w ogień i wodę 
w obronie interesów kluba prawicy i w obronie 
rządu, nie żądając niczego dla swojego krajn, 
nie wymagając absolutnie żadnej dla siebie wza
jemności za oddane sprzymierzeńcom swoim 
przysługi 1 Gdzież się podziała fundamentalna 
z asad a . wszelkiej polityki: Do ut des? Czyi 
samo już żądanie czegoś dla kraju, ma być po
czytywane Polakom za bunt przeciwko hr. 
Ta&ffemu i przeciwko prawicy, za nielojalność 
wobec korony i państwa?

Pisze Cfeas: „Dzienniki nasze uie chcą ro- 
zumieć znaczenia tajemnicy — doprawdy , to 
chyba niewieścia ciekawość. Wszakże polityką 
to nie jest gra w otwarte karty, be kto mą 
najprostszy interes jakiś do zrobienia, nie zar 
czyna go nigdy od wypaplania, dokąd dąży i 
co nim powoduje."

Bardzo dobrze. Ale niech nam Czas wy
tłumaczyć raczy, czy tajemnice są dla prze- 
wódzców Koła środkiem polityki, albo też jej 
c e l e m ?  Dotychczas bowiem oprócz tego, że 
p&u Grocholski zdobył sobie nieprzebrany skar
biec drogocennych tajemnic, nic więcej nie przy
niosła nim  pięcioletnia kampania delegacyjna. 
Pora byłaby przecież, ażeby z tej góry tajem 
nic gnłarpalałoago.> j tż  ^głł-^eoś usodiuło-się 
Wcale nie jesteśmy ciekawi owych komeraży
klubowych, jednostajnych, jałowych i straszliwie 
nudnych, z których składająsię owe wielkie „tajem
nice* delegacyjne. Die kOnnten uns gestohlm werden. 
Lecz o rezultaty praktyczne, o zdobycze realne 
tej polityki nam chodzi — a tych niestety jak 
nie widać tak  nie widać. ..

Innym sprzymierzeńcom swoim gabinet hr. 
Taaffego przyznaje różne rzeczy — i nic ma 
to nie szkodzi. A tylko Polacy wysługują się 
wszystkim, odbierając za to w nagrodę obelgi 
w sprawach kolejowych, szykany zjadliwe od 
„sprzymierzeńca" Lienbachera w sprawie inde- 
mnizacyjnej, i zapalczywe nj&d&nie Niemców. 
Same tylko szyderstwa i zawody — realnych 
korzyści żadnych. Oto zdobycze wielkiej jak  
Czas pisze polityki Koła polskiego.

Czemnż żaden inny klub prawicy nie na
śladuje tej polityki Polaków — tak romanty
cznej i rycerskiej ?

Czemu ?
Bo podobno wolą politykę p r a k t y c z 

n i e j s z ą . . .
Nigdy nam Czas tego nie wyperswaduje, 

ażeby lojalność wobec korony i względy wyższe 
na interesa państwa wymagały od Polaków tak 
upokarzającego i tak zupełnie bezużytecznego 
zrzekania s ię  z naszej strony żądań sejmowych,
nifthfwn » ważn°6ć dla kraju. Oddajmy
państwa co ,est państwa, a  ] ajowi, co kraio- 
we. Niech Koło polskie naśla aje sp^ym ieraiń- 
ców swoich na prawicy, niecif nie ^ ie d b n je

wyższych celów państwowych i narodowych — 
ale też i o krajowych potrzebach niech nie za
pomina, niechaj nie pozwala lada intrygą od
wieść się od ich popierania.

Wówczas zaś z pewnością umilknie nieza
dowolenie w kraju — i żaden dziennik nie po
waży się odezwać z krytyką przeciwko po
lityce Koła. "!

Jn ż  po napisania powyższego artykułu, wy
czytaliśmy w wiedeńskiej korespondencji dzi
siejszego Czasu jeszcze jeden, rzekomo bardzo 
ważny argument, dlaczego przeciw pewnym o- 
sobistościom polskim w Wiednia, zajmującym 
tam wpływowe stanowiska, nie powinne dzien
niki nic pisać. Oto ci panowie, zapewne preseei 
i yerwaltungsraci bankowi i kolejowi, wpływami 
swemi wyrabiają często poaady państwowe lub 
kolejowe dla Polaków. Gdy ich dziennikarstwo 
polskie zdyskredytuje, nie będą mogli dalej te 
go czynić. Istotnie trndno uwierzyć, ażeby Czas 
mógł wydrukować podobną argnmentację fata l
ną. Niestosownem jest, aby ktokolwiek wpły
wowy chodz;ł  po nrzędaCh z protekcjami oso- 
bistemi, bo jeśli te protekcje istotnie skutkują, 
to zwykle wtedy nie najzasłużeńszy i najzdol
niejszy kandydat otrzymuje posadę, lecz śmieją
cy sobie zaskarbić protekcję. Ale jnż co do po
słów, to ci pod żadnym warunkiem nie powinni 
wycierać przedpokojów ministrów i szefów, cho
dząc z protekcjami osobietemi- Ubliża to i ich 
godności i niezawisłości. Między posłami Koła 
polskiego bardzo nawet za złe biorą tym pa
nom co to czynią. Poseł tylko w sprawie pu
blicznej może występować, i to wtedy gdy jest 
od Koła upoważniony. Takie bawienie się w 
protekcje prowadzi do demoralizacji samego po
sła. Znamy kilku znakomitych i wpływowych 
posłów, którzy odmawiają pętającym kandyda
tom wszelkiego wstawiania się za nimi.

Jeżeli więc dyskredytowaniem tych panów, 
zajmujących się protekcjąmi osobistemi, dzienni
karstwo polskib zraża dp tej czynności, zniechę
ca, to cieszyć się z tego potrzeba. I  owszem 
niech całkiem przestaną,  ̂ snplikować n szefów 
lpb ministrów ze swymi papilarni 1

i *
* *

Pod napisem : „Rozbudzenie wfchodnio- 
prawosławnej cerkwi z .ptargu" umieszcza 8ło- 
v>o w najnowszym numegze list datowany „Z 
nad granicy" odznaczając się prawdziwie apnch- 
tinowskim fanatyzmem ctya szyzmy. Na dowód 
przytaczamy następujący ostęp z tego ciekawe* 
go a r ty k n łn :

„Wschodnia cerkiew, w Moskwie zabrała 
ffsię  eęergięzuie do d z ie u   ̂ ośwfsty^tftdur, nad 

czem płacze polska publicystyka. Na Litwie, o 
zgrozo, w najmniejszej ^iosce będzie moskiew- 
sko-prawosłąwna szkoła, a w niej będą uczyć i 
języka słowiańskiego, & lad  będzie w cerkwiach 
jak  w pierwotnem chrześciaństwic. uczestniczył 
w służbie bożej, odprawianej w zrozumiałym 
dla niego języka. Tym sposobem wzmocni się 
prawosławna wiara i obca propaganda straci 
g rant pod nogami. W  Chełmie otworzyło się 
bractwo dla szerzenia prawosławia na wzór 
Stauropigij — wileńskiej i lwowskiej. A w tych 
dniach dowiedzieliśmy się, iż istnieje zamiar a 
tworzenia na wzór żydowskiej „Alliance Isr&eli- 
te“ międzynarodowego związku oijentalno pra
wosławnego pod nazwą ^Alliance orthodoxe“, 
którego zadaniem byłoby bronić interesów pra
wosławia w całym świecie, i dążyć do ązerze- 
nia jego pomiędzy niewiernymi i chrześcian&mi 
innych wyznań — tylko w drodze oświecania 
i bratniej miłości."

Jeżeli Moskal mówi o nawracaniu innych 
narodów w drodze „oświaty i bratniej miłości" 
to  brzmiałoby komicznie, gdyby nie ta  okoli
czność, że po za tym bezczelnym, prawdziwie 
bizantyńską chytrością tchnącym frazesem, stoi 
przemoc, brutalna siła fizyczna. — Umieszcza
nie w galicyjskiem piśmie podobnych elnknbra- 
cyj jest dość charakterystycznem f

L u d n o ś ć  Galicji w ostatnich latach pod 
względem śmiertelności wykazuje tak dalece

niekorzystny stosunek, że w niektórych okrę
gach a mianowicie w mieście Lwowie ludność 
ubywa. Nie wchodząc w szczegółowe ocenienie 
powodów tej nowej dla nas klęski, której choć 
w części mogłyby zapobiedz racjonalne ustano
wienia zdrowotne władz krajowych i miejskich 
i  lepsze ekonomiczne stosunki — przytaczamy 
jedynie ze sprawozdania kraj. Rady zdrowia 
wnioski, do których naprowadził ją  opłakany 
stan kraju naszego pod względem zdrowotnym.

Owoż kraj. Rada zdrowia stawia następu
jące wnioski:

1) Znaczne pomnożenie się chorób epidemi
cznych w krajn i wzrastająca śmiertelność wy
maga organizacji lekarzy gminnych, a przynaj
mniej zawezwania miasteczek do tworzenia po
sad lekarzy gminnych. 2) Należy zaprowadzić 
przymusowa szczepienie ochronne od ospy, a 
przynajmniej peprswić proceder szczepienia po 
miastach. 3) Należy napowrót zaprowadzić znie
sione domy podrzutków* a względnie urządzić 
zakłady opieki nad niemowlętami. 4) Należj po
starać  się o przyrost liczby lekarzy uzdolnio
nych, przez zaprowadzenie W ydziału lekarskie
go, w miejsce zwiniętej szkoły medyczno-chirnr- 
gicznej we Lwowie. 5) Obok ścisłego przestrze 
gania i uregulowania przepisów o działalności 
akuszerek, zachodzi konieczna potrzeba tworze
nia płatnych posad akuszerek gminnych. 6) Ze 
względów oszczędności należy nrządz&ć filie za
kładów dla obłąkanych przy tych szpitalach 
prowincjonalnych, które posiadają budynek na 
ten cel przydatny. Główne zakłady krajowe 
staną  się zakładami leczniczemi dla chorób o- 
strych i takich, w których leczenie jest w ogóle 
możliwe, filie zaś, którym należałoby wyzna
czyć taksy więcej ich wydatkom odpowiednie, 
mieściłyby nieuleczalnych, mianowicie tych, któ 
rych umieszczenia czy to bezpieczefistwo pu
bliczne, czy też moralność i ludzkość wymaga
ją. 7) Należy urządzić krajowy zakład d lag łu - 
choniemych i taki Barn zakład dla ciemnych, na 
razie zaś uznać istniejące tego rodzajn prywa
tne zakłady za publiczne krajowe. 8) Należy, 
postarać się o zmniejszenie liczby świąt i od
pustów, aby uzyskać przez to więcej dal robo
czych, a tem samem więcej rąk  do 9)
Należy postarać się o wybudowanie nakładów 
dla położnic i o nrządzenfe takowych w sposób 
odjpowiedni wymogom hygieńy lekarskiej.

Anglia zdecydowała się nareszcie dać jakąś 
pęmoc Berberowi, ale to tylko wskutek nale
gania Nubara baszy, który postawił kwostję na 
ostrza miecza, i zagroził, że jeżeli Berber zo- 
stanie bez pomocy, natpnczas on występuje z mi- 
nirtewtwą Fod tą  pwają, jakóteż pod wraże
niem katastrofy, jaka spotkała załogę z Szen- 
dy, pofolgowali reprezentanci angielscy i odbyli 
naradę w biurze sir Evelyn& Baringa, w któ
rej oprócz ajentów dyplomatycznych, wzięli a- 
dział adlatus Baringa, Egerton, Nubar basza i 
komendant angielskiego korpusu okupacyjnego, 
jenerał Wood Postanowiono utworzyć mieszany 
anglo egipski korpus i posłać go do Berbera. 
Reprezentanci Anglii zgodzili się na to, a więc 
i rząd angielski nie odmówi swego zezwolenia; 
kwestją jest tylko, czy pomoc jeszcze dosyć 
wcześnie nadejdzie, wzmiankowany korpus bo
wiem będzie potrzebował dwóch miesięcy, aby 
dostać się do Barberu.

O konferencji w sprawie finansów egipskich 
telegrafują z Paryża: Propozycja konferencji w 
Londynie nastąpiła za pomocą noty ustnej. 
Francja przyjęła to do wiadómosci, ale dotych
czas nie objawiła urzędowo swych zamiarów. 
Nie odbyła się rada ministerjalna w tej spra
wie, a minister spraw zewnętrznych także nic 
jeszcze stanowczego nie postanowił. Propozycja 
angielska nie nadeszła niespodzianie do P a
ryża. Francja liczyła na ten krok Anglii, któ
ry jej da sposobność rokowania z Anglią dalej 
od pnnktn, na którym je przerwał Dnclerc. F ran 
cja nie jest niechętną konferencji, ale stanowi
sko Francji na konferencji musi być jasno o- 
kreślone. W przeciwnym razie repnblika zajmie 
stanowisko wyczekujące, aż się zdecydują Tur 
cja i Moskwa, której to decyzji pragną z nie
cierpliwością. W  Paryżn sądzą, że Moskwa 
sprzeciwi się usadowienia się Anglików w E 

gipcie, a Niemcy poprą Moskwę. Pojawił się 
takie projekt wyposażyć Turcję w środki, aby 
mogła porządek zaprowadzić w Egipcie. Jeżeli 
Anglia nie postąpi szczerze i uczciwie z Fran
cją, natenczas rząd francuski w kwestji egip
skiej będzie popierał Turcję, a Anglia straci 
tylko na tem.

Ponieważ patrjarcha ekumeniczny, Jo a 
chim m .  złożył swą godność, a rada mięszana 
naznaczyła prowizorycznego jego zastępcę, od
będzie się niezadłngo w Konstantynopolu wybór 
nowego patrjarchy, fak t wielkiej wagi dla ko
ścioła wschodniego. Podług regulaminu wybor
czego z r. 1860 każdy biskup, na le^cy  do pa
triarchatu, ma prawo podać w przeciągu 14 dni 
po zaweżoranin nazwisko kandydata w zapie
czętowanej knwercie. Świeckich uprawnionych 
do-wyboru jest około 100. Dalej uprawnionych 
de wyboru jest 12 członków synodn i znajdu
jący się w stolicy biskupi. W ten sposób świec
cy przy wyborach mają przewagę. Wszyscy 
wyborcy i wybieralni mnszą być poddanymi 
tureckimi. Ponieważ patrjarcha wyposażony jest 
w przywileje, nadane przez Mahometa U., a 
potwierdzone przez obecnego sn łuna , musi on 
posiadać zaufanie rządu, który wybór potwier
dza, albo też odrzuca. Zgromadzenie z propo
nowanych kandydatów wybiera ośmin, którzy 
najwięcej głosów otrzymali, i nazwiska tych 
przedkłada rządowi tureckiemu, który wykreśla 
niesympatyczne nazwiska. — Z tych wybiera 
zgromadzenie trzech kandydatów, z pośród któ
rych znowu sami dnchowni wybierają p&trjarchę.

Uchwały komisyjne węgierskiej a przędli- 
tapułdą\ W ,  panów co do ustawy gorzelnianej 
różnią s ię  w jednym punkcie: komisja węgier- 
akiej l*b& panów staw ia L  września br. jako ter
min wejścia w  życie ustawy, komisja przedli- 
tawakiej zaś 1. października b. r. Przędlitaw- 
aka Izba panów weźmie tę  pstawę pod obrady 
d. 28. bm , a  dopiero p o ; niej węgierska Izba 
panów, i ebi# Iz^y poe&w nie bęaą mogły nic 
innego nasynić Ja L  tylko przyjąć to, co Izby 
M&ów w #dni6

Zmiaąy, poczynione w uchwałach Izby po
słów, są nąątępająee-f Ryczałt poąwoiony bę
dzie gorzelniom do 50 hektolitrów naciera, a 
wyjątkowo do 31. sierpnia 1886. gorzelniom o 
hektolitrach zaciera ; bonifikata 10 prc. po - 
zwoloną będzie nietylko gorzelniom od 3'/, do 
4 ^ ,, ale takźe d a . 5 _ k ^ ^ B g ^ j » d e r u ; dro
bne wykroczenia przeciw ustawie karane będą 
grzywnami od 1 do 50 zł.

Jak  wiadomo, nowa nstawa gorzelniana jest 
czysto fiskalna, jedynie dla pomnożenia docho
dów państwowych obmyślana, wszelako całkiem 
do stosunków węgierskich zastosowana, podczas 
gdy przedlitawskie gorzelnie, i to nietylko 
galicyjskie, pod wieloma względami ogromnych 
szkód doznają. A jednak Pester Lloyd dzisiaj 
tak  sprawę obraca, jak  gdyby rząd węgierski 
nie wiedzieć jakiego endn dok&zał, że tę usta
wę przeprowadził w węgierskiej Izbie posłów, 
a ze rząd przedlitawski i Polacy niesłychanej 
niewdzięczności i zbrodni stann na anstro wę
gierskim Związkn cłowjrm dopnścili się, gdy w 
przedlitawskiej Izbie posłów wiadome popraw
ki przeprowadzono. Organ żydków, rozzuchwa
lonych wygrana w sprawie wołowej, grozi Taaf- 
femu, ba grozi Przedlitawii zerwaniem Związ
ku cłowo-handlowego, jak gdyby Węgrzy mo
gli mieć kiedy powolniejszego — delikatnie mó
wiąc — przyjaciela, a cały ów Związek nie 
był tylko dla Węgrów właśnie korzystnym!

Onegdaj słaby jeszcze był ż&stęp posłów 
naszych we Wiednia mimo wezwania prezesa 
Koła. Czy mogło Koło bodaj wczoraj obrado
wać nad sprawą kolei Północnej i decentraliza
cji kolejowej, jeszcze nie wiemy. Czy już na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów rząd wnie
sie ugodę z koleją Północną, dowiemy się je
szcze może dzisiaj z telegramów.

U bram Wschodu.
Przez 

Annę Neamann.
(Kalinę.)

Je  n’enseigae pai, je raoonte.
Montaigne.

(Ciąg dalszy.)

Zwycięzki oręż M urata II . wszystkie te lu- 
lagarnął pod ciężkie jarzmo tureckie. Od 
iii tej gaśnie na wschodzie świajło postępu, 
wiekowy, jukby zaklęty, .ujął krvje, któ- 
łapano w&ł półksiężyc. .A  W io  to właśnie 

dekach, kiedy inne luay Europy budziły 
do życia i samobytu, gdy ,na całym zacho- 
i umnictwo i sztuki piękne rozświecały zo- 
nowych pojęć i dążeń. Średnie wieki wy- 
rzyły też na zachodzie s t a n  r y c e r s k i ,  
żywioł potężny, który dając początek rodo- 
arjrBtokracji, s ta ł się podstawą towarzy- 

sh stosunków, po dziś dzień zachowywanych, 
ż najnowsze dopiero czasy podniosły stan 

jako dźwignię narodów. Na wschodzie 
despotyzmem tureckim rycerstwo utworzyć 

me mo8ło. Żaden stan nie wywalczył tu  so- 
przywdejów: ubogi niewolnik i bogaty pan, 

* w;  I0.1?1’ r6wnymi sobie byli pod biczem 
rapów, których Turcja nasyłała w podbite i 
le kraje. J J
W  Rumunii domnul 

łże Woda, zwany) ąaj
n) czyli hospodar 
'ej narzucony przez

Turków Grek fanarjota *) z przyboczną s tra 
żą swych siepaczy Arnautów **), był wszech
władnym panem życia i mienia swych podda
nych, choć sam również niewolnik sułtana, ró
wnież drżący przed toporem lub jedwabnym 
stryczkiem.

Duchowieństwo także z podłych, chciwych 
fanarjotów złożone, starało  się otrzymać naród 
w jak największej ciemnocie i przesądach, aby 
go tem łatwiej wyzyskać.

W tak niewolniczych, smutnych stosunkach 
jakżeż się ta  otworzyć mogło towarzystwo; 
zkąd zaczerpnąć oświaty i wyższych pojęć? 
Najbogatszy Ramon żył jak chłop - niewolnik, 
nieznając potrzeb, drżąc o swe mienie i życie, 
a dukaty swe zakopywał w garnkach pod ogni
skiem swej chaty.

I  po dziś dzień, choć zupełna swoboda i 
równość stanów konstytucją zapewnione, odmie
niły stosnnki, jednak i dziś nawet brak tn w 
Rumunii tych żywiołów, które n nas składają 
towarzystwo. Brak arystokracji rodowej, gdy* 
tej nie wytworzyło rycerstwo; prócz kilku da
wnych rodzin, niegdyś od panujących hospoda
rów pochodzących, których wszyscy potomko
wie noszą ty tn ł książęcy, znajdnjemy tu jedną 
tylko r kastę właściwą rumuńską t. zw. boja
rów. Są to właściciele mniejszych lub więk
szych posiadłości, często wzbogaceni chłopi. 
Urzędnicy mniej nawet znaczni, posiadający pa
rę włók ziemi lub winnicę, noszą jnż pyszną 
nazwę bojarów. Bojar rzadko do dóbr swo-

*) Fanarjotów nazwa pochodzi od Fanar, 
przedmieścia w Konstantynopolu, przez Greków za- 
mieszkałogo.

**) Arnantów plemię, w górach albańskich o-
siadłe, znane z dzikości i okrucieństwa.

8zkaZaifa*cała/ -SES™ nifdy 7 nich nIe mie’. wołoszczyźaie życia na wsi nie
znają bogatsi, nie umieją się też po wsiach n- 
rządzać. Gospodarstwo zostawiają na wolę bo
żą, albo CO gorsza, na wolę rządców. Sami o- 
siedlają się po miastach i miasteczkach okoli
cznych i spędzają tn dni i lata całe bezczyn
nie po kawiarniach, hotelach i teatrach. Leni
stwo, spotęgowane długą, ciężką niewolą, jest 
charakterystyczną cechą usposobienia Rnmnnów. 
Szukają oni tylko zawsze i wszędzie u ż y c i a ,  
ale użycia bez pracy, be* trudu. Używają też 
i zużywają swe majątki, swe siły, niszczą kraj 
przez niedołężność, która im największą jest 
przeszkodą w postępie-'

Zdolności umysłowych nie można Rumunom 
odmówić. Posiadają oni umysł otwarty i szcze
gólniejszą zdolność przyswajania sobie obcych 
zwyczajów i języków. Pomimo iednak ogłady, 
którą za grahicą z taką łatwością przejmują, 
pozostaje w ich charakterze pewna szorstkość 
aż do dzikości i okrucieństwa często posunięta. 
Na dowód nieci posłuży fakt, ie  w Rumunii 
używają przy śledztwie karnem dziś jeszcze tor
tur okropnych, które nam przypominają średnie 
wieki. I tak n. p. jeden z prefektów tutejszych, 
któremu przyprowadzono żołnierza na dezercji 
schwytanego, kazał go związać i bić żel&znemi 
hakami, a rozwścieklopy n& końca, porwał sam 
świecę palącą i wypalił biedakowi oczy. Podo
bne fakta często się tu powtarzają; uczucie ludz
kości wzdryga się samem ich wspomnieniom, dla 
psychologa jednak nie jest to zagadką. Wiado- 
mem jest, że człowiek od dziecka żle trakto
wany i męczony, staje się sam okrutnym i bez- 
litośnym; tak też i naród od niemowlęctwa swe
go jęczący pod krwawym biczem niewoli, nie 
mógł w sobie szląifeetnych uczuć wyrobić.

Rumunia podzielona jest wzorem Francji na 
dystrykta czyli prefektnry; nie ma tn jednak 
właściwego stann nrzędniczego jak n nas. Pierw
szy lepsży  z pokątnych adwokatów lub dzien
nikarzy, posiadający fałszywy często dyplom, 
zostaje urzędnikiem sądowym lnb administra
cyjnym, komisarzem policji, prefektem itp., je
śli tylko ma protekcję przez stronnictwo, bę
dące chwilowo u steru rządu. Mniejsza, ie  nie 
ma potrzebnych do tego wiadomości, że nie 
przeszedł szczebli niższych nrzędu, któż o to 
pyta w Rumunii? Wprawdzie często za parę 
miesięcy . wydalony prefekt lab sędzia zostaje 
bez spóSobu do życia, ale też podczas urzędo
wania stara  się Wzbogacić kosztem państwa i 
kosztem własnego honorn, o który tn rzadko 
się kto troszezjr

Ład rumuński dotychczas w głębokiej po
grążony ciemnocie, zaledwie świadom własnego 
istnienia. Niedołężny, żyje w nędzy pomimo bo
gactwa swej ziemi. Mieszczaństwo składa się 
prawie wyłącznie z obcych, tj. Greków, Bułga
rów, Serbów, Spaniolów (tj. żydów wychodźców 
z Hiszpanii) i Niemców.

Język rumuński niemiłe ma brzmienie, jest 
to mieszanina języka łacińskiego, francuskiego 
z greckiemi, tureckiemi, nawet słowiańskiemi 
wyrazami. Wychowanie młodzieży, choć zwykle 
kończone w zagranicznych zakładach i szko
łach, jest dość powierzchowne. Brak ma pierw
szej podstawy, pierwszych zasad, gdyż te  tylko 
w życiu rodzinnem wyrobić się mogą, a życie 
rodzinne w Rumunii przy lekkich, zepsatych 
obyczajach i zbyt ułatwionych rozwodach, jest 
zupełnie spaczone. Młoda Rumunka, wysłana 
w latach 12. lub 13. do zakłada naukowego w 
Monachiom czy Paryża, powraca po trzech la
tach jako dorosła panna, i  najczęściej w datach

17. lub 18. jest już mężatką. Nabyte w tak 
krótkim czasie wykształcenie wystarczyć jej 
musi na całe życie, gdyi rzadko która kobieta 
kształci się tn  sama, rzadko która wzbudzi w 
sobie myśli i dążenia poważniejsze. Błyszczeć i 
olśniewać wdziękiem, strojem, zbytkiem, to je
dyny cel, jedyna żądza Rumunki, dla tej żądzy 
ona cześć własną i cześć rodziny poświęcić go
towa. To też w domu własnym, w kole rodzin
nem, Rumunka jest tylko ozdobnym a koszto
wnym sprzętem, nie tą  pracowitą czarodziejką, 
z pod którą] rączek; ład, harmonia, dostatek się 
rozwija. Wina leży i po stronie mężczyzn, nie 
otaczają oni kobiety tym szacnnkiem, tą  aure
olą ideała jak  u .nas.

Przeżywszy la t parę w towarzystwie p a ry 
skich lnb berlińskich gryzetek, opłaciwszy zbyt 
drogo ich uśmiechy i wdzięki, wracają zbrndze- 
ni, znużeni moralnie, a lekceważenie nczuć naj
świętszych, cynizm oburzający, przenoszą do do
mostw swoich.

Pozostał tn  jeszcze i po Turkach ten wscho
dni obyczaj, który w kobiecie widzi tylko, 
(przepraszam za trywialne wyrażenie) samicę.

Małżeństwa tutejsze są najczęściej nkładem 
tylko między rodzicami państwa młodych. Ko
biety ‘ idą za mąż bez namysłu, wiedząc, .że 
męża jakby strój zmienić mogą, jeśli tylko kil
kadziesiąt dukatów za rozwód, zapłacą.

Brak uczuć religijnych tak  n kobiet jak i 
mężczyzn jest powszechny Powodem pi®r* '  
szym jest nienawiść jaką przez swe nadużycia 
wzbudziło duchowieństwo fanarjockie, powoiaem 
drogim prąd racjonalizmu, wiejący * 
na nieprzygotowane, często nieuks****®0®6 y‘
rfy ' (C. 4  u).



s  Między sprawami, zalegającymi w Badzie 
'  państwa, Pokrok podnosi sprawę galicyjskiego 

funduszu indemnizacyjnego, ale nie wylicza jej 
między temi, które jeszcze na bieżącej sesji za
łatwić należy. O sprawie kolei Północnej Po
krok wyraża się wielce dyplomatycznie: „Tak 
więc i tutaj nasuwa się Badzie państwa sposo
bność wielce dogodna, aby dostatecznie opa
trzyła pożytek państwa i jego obywateli.” No
wą zaś sprawę podnosi Pokrok, mianowicie po 
trzebę ratowania cukrownictwa, któremu zguba 
grozi. (Włościaństwo czeskie jest ogromnie za
angażowane w sprawie cukrowniczej, posiada
jąc na akcje wiele cukrowni.)

Ale szanowny Pokroku, jakaż na to rada? 
Koleje austrjackie i węgierskie przewożą cukier 
niemiecki i węgierski taniej niż austrjacki. Na 
Niemcy moźnaby ostatecznie znaleźć sposób, ale 
jak i kto znajdzie go na W ęgrów, których żydki 
dyktują Przedlitawii prawa na polu ekonomi 
cznem!

Wszelako chodzi nietylko o czeskie, ale o 
całe w  ogóle cukrownictwo przedlitawskie — 
wszystkie też cukrownie dolno-austrjackie, mo
rawskie i szlązkie wystosowały do Izby posłów 
petycję przeciw ugodzie rządowej z koleją P ó ł
nocną, w której, jak wiadomo, rząd uzyskał ty
le, że taryfy kolei Północnej me mają być wyż
sze, niż na kolejach państwowych — wszelako 
tego sobie nie zastrzegł wyraźnie, iż mowa tu 
nietylko o taryfach, jakie dzisiaj na kolejach 
państwowych istnieją, ale jakie kiedykolwiek 
istnieć będą. Petycja więc powiada :

„Byłoby potwornością, gdyby kolei Półno
cnej na 80 lat zagwarantowano prawo pobiera
nia taryfów, obowiązujących dzisiaj na kolejach 
inkamerowanych. Cały przemysł cukrowniczy 
na Morawie i Szlązku byłby w kilku latach 
z kretesem narażony albo na „miłosierdzie* ko
lei Północnej wydany, jeżeli nie będą tu  zawa- 
rowane każdoczesne taryfy kolei państwowych, 
a to dla wszelkich bez względu transportów.*

Petenci wykazując bowiem, że taryfy  kolei 
państwowych w Niemczech są niższe niż w Au- 
strji, wyrażają nadzieję, że i rząd austrjacki 
zniży należycie taryfy — i jest to nadzieja słu
szna, ale gdzie pewność, że z powodów fiskal
nych, lub dla mrzonki jakiego biurokraty ta 
ryfy te nie będą kiedy owszem podwyższone, z 
czego kolej Północna może „mimo wiedzy” sko
rzysta ?...

Co do sprawy decentralizacji kolejowei, 
organ wojskowy Vedette donosi, że wojskowość 
przystaje na poruczenie miejscowym zarządom 
kolejowym następujących agend: konserwacja 
kolei i warstaty maszynowe; wybór miejsc na 
remizy, składy węgla, progów, szyn i wszelkie
go materjału. ale pod kontrolą jeneralnej dy
rekcji wiedeńskiej. Nic więcej!... Tu pozwolimy 
sobie zapytać: gdyby Węgrom się spodobało, 
decentralizować na sposób pruski, czy wojsko
wość austrjacka taksamo położyłaby veto ? 
W szak Węgrzy odebrali Wiedniowi najzupeł
niej zarząd kolei nawet prywatnych we W ę
grzech, przecięli linie tych kolei, które się 
znajdują na terrytorjum węgierskiem i przedli- 
tawskiem, przemocą urzędników Niemców nawet 
z kolei prywatnych wypędzili i z kretesem wy
plenili język niemiecki na kolejach — i woj
skowość nic nie m iała przeciw temu!

Korespondencje „Gaz. Nar.a
W arszawa d. 20. kwietnia.

Moskiewskie święta Wielkanocne w zupeł
ności zadowolą zapewne p. korespondenta 
Rusi czy też N. Wrem., który będąc w lutym 
w Warszawie, obrażał się, że na przekorę „wiel
kiej rusBkiej ojczyźnie” i w chęci manifestowa
nia Bię, Polacy w styczniu (ma się rozumieć 
starego stylu), kiedy w całem państwie są 
mrozy trzaskające, po ulicach Warszawy cho
dzą bez fnter i w letnich paletotach, albowiem 
od tygodnia już mamy przenikliwe zimno a  od 
wczoraj panuje śnieżna zaw ieja! Dziwne zmia 
ny w tym naszym klimacie, tak  dziwne, jak  i 
postępowanie naszych pp. rządców i wład
ców...

Pan Hurko, który w dniu 11. bm. z wiel- 
kiem nabożeństwem zwiedzał groby w kościołach 
katolickich, sypiąc hojne ofiary na tace dam 
kwestujących, a nadto na kolanach adorował 
Przenajświętszy sakram ent i krzyż katolicki 
całował z pokorą, dziś w nocy o godzinie 12. 
z wielką pompą — po rezurekcji odbytej w 
cerkwi zamkowej, przyjmował życzenia władz 
i osób cywilnych zaproszonych po moskiewska 
na „paschę” (święcone). Nadmienić tu  musimy, 
że Hurko, w pierwszy dzień naszej Wielkanocy, 
raczył swą obecnością zaszczycić święcone u 
arcykiskupa Popiela i innych dostojnych osób— 
postępowanie zaś jego od czasu, jak z Niem
cami dał sobie buzi w Berlinie, znacznie s tra 
ciło na poprzedniej szorstkości — za to pan 
Własowski, pomocnik oberpolicmajstra, zaczyna 
się coraz bardziej rozbijać.

Ale co t a m ! Alboż u tych panów jest ja 
kie prawo ?

Oui wszyscy są ponad prawem ; im wolno 
wszystko robić, co tylko żywnie się podoba!

Co więcej, prawo moskiewskie — w razie 
potrzeby — w każdej chwili wstecz i naprzód 
dz<ałać może, a  dowód tego mamy w owych 
egzaminach, które jak już pisałem składać mu
szą nauczyciele i wychowawcy, którzy posia
dają patenta i dyplomy z czasów dawniej
szych !

Z zbliżającą się wiosną, a  więc i chwilą 
rozpoczęcia robót budowlanych — już w przy
szłym tygodniu, mają Bię rozpocząć dalsze roboty 
około fortów warszawskich, w którym to celu 
z głębi Moskwy przybędzie około 26. b. m. 
pare tysięcy kacapów. Roboty fortyfikacyjne 
po woli p. Daniłowa prowadzić będa suban- 
treprenerzy, i to z taką szybkością, ze już na 
jesień forty wszystkie będą gotowe i zarządowi 
fortecznemu do użytku oddane. Spieszą się!... 
Bo i na cóżby także o tej porze już rozpoczy
nali ............................. ............................................

....................................................Dnietcnik Warszaw
ski zaprzeczy temu zapewne, a  przynajmniej 
posądzi znowu Polaków o podjudzanie do woj
ny! No nie miejmy mu tego za złe, bo to jego 
urząd być szpiegiem i denuncjantem; p. Szcze- 
balski nigdy czem innem nie był a  dziś tem- 
bardziej czem innem być nie m oże!

Wśród tych cichaczem prowadzonych wo
jennych przygotowań i wśród ciągłych areszto
wań, dokonywanych między studentami uniwer
sytetu, a celem położenia tamy szerzącemu się 
socjalizmowi, który de facto poza wracał głowy 
niedowarzonym półgłówkom, dzięki wpływom mo

skiewskich rządów, z bólem serca i szczerem 
ubolewaniem nad zaślepieniem znacznej części 
młodzieży uniwersyteckiej wyznać musimy, że 
idea jakiegoś niepojętego dla nas socjalizmu, 
który dąży do obalenia wszelkich zasad religij
nych, moralnych i społecznych, a który za cel 
swój ma najbardziej nagi naturalizm, istne zby- 
dlęcenie, głęboko się zakorzeniła i wstrętne o- 
woce wydawać poczyna. Zamiast pracy i nauki 
panowie studenci uniwersytetu warszawskiego z 
bezwstydem niewysłowionym zaczynają głosić 
drukiem najohydniejsze myśli, njęte w formę 
bądź poezji, bądź nowel i dramatów. Tacy pa 
nowie studenci jak Karol Sękowski, Aleksan
der Chomiński i Roman Lech, którzy wraz z 
Miriamem wydali w tych czasach swoim nakła
dem „Z chwil wolnych. W iązanka prac literac
kich”, przeznaczając dochód na rzecz niezamo
żnych kolegów, wedle naszego przekonania, u- 
tworami swemi, pełnemi cynizmu najbrutalniej- 
szego, jak  n. p. „Dwa pogrzeby* (Sękowskiego), 
„Na własność* i „Dwa wieńce” (Chomlńskiego) 
i „Żywe zabawki” (Lecha) zasłużyli bezwarun
kowo na jak najsurowszą chłostę publiczną; 
wolno im być ludźmi bez czci, sumienia i. wia
ry, ale w drugich wszczepiać te zasady jest 
zbrodnią, za k tórą kiedyś srodze odpokutują. 
Tak postępować nie powinni Polacy, jeżeli chcą 
być Polakami!

Kwestja dostawy drzewa
do gminnych dróg i mostów w try

bunale administracyjnym.
i i i .

Po wniesieniu obrony przez Wydział k ra 
jowy wyznaczył trybunał administracyjny u- 
stną rozprawę na dzień 19. b. m.

U s t n a  r o z p r a w a :  
P r z e w o d n i c z ą c y :  prezydent hr. Bel- 

cred i; s p r a w o z d a w c a :  radca trybunału dr. 
Adam br. B udw iński; z a s t ę p c a  g m i n y :  
adw. dr. Ludwik W olsk i; z a s t ę p c a  W y 
d z i a ł u :  ad w. dr. Raczyński.

Po odczytania pism spornych i przedsta
wienia stanu sprawy przez referenta br. Bad- 
wińskiego, wzywa prezydent najpierw zastępcę 
gminy, a następnie zastępcę W ydziała krajo
wego, aby zapatrywania swoje na sprawę b li
żej wyłuszczyli. "Podamy w streszczeniu obu
stronne wywody:

W y w ó d  dr. W o l s k i e g o :  
Jakkolwiek wypadnie wyrok trybunału , 

będzie on dobrodziejstwem dla krają, gdyż u- 
porządknje chaotyczne stosunki i rozstrzygnie 
sprawę piekącą, k tóra sta ła  się powodem licz
nych zażaleń i kwasów.

Mówca cieszy s ię , iż W ydział krajowy 
przekonał się sam o niestosowności dotychcza
sowej swojej praktyki i uznał, że w sprawach 
drogowych dotychczasowy zwyczaj żadnego nie
ma znaczenia i że jedynie astaw a rozstrzygać 
tu może.

Co do interpelacji słowa „dostarczy” , zau
waża mówca, że język niemiecki nie posiada 
odpowiedniego zupełnie wyraża, gdyż pojęcie 
zawarte czy to w słowie „beschaffen” czy „ver- 
schaffen” jest zbyt ogólnikowe, nieokreślone i 
abstrakcyjne. Aby i tym członkom trybunału, 
którzy języka polskiego nie znają, ułatwić zor-
jeniowame się CO UD znaczeni nłoy, i „dostar
czyć”, podała gmina w zażaleniu odpowiedni 
francuzki wyraz, a W ydział krajowy, który 
zresztą wszystkiemu zaprzecza uznaje mil
cząco trafność tego tłumaczenia. Że zaś w 
francuzkiem słowie fo u m ir  mieści się także po
jęcie dostawy przedmiotu ua miejsce, temu za
przeczyć niepodobna.

Ale nacóż pośrednich dopiero tłum a
czeń, skoro mamy powagę taką, jaką jest sło
wnik Lindego ? Według tego słow nika, który 
mówca przedkłada, odpowiadają słowu „dostar
czyć” najwięcej niemieckie wyrazy: „hienl&n- 
glich liefern, geben, verschaffen“, słowo zaś 
samo znaczy tyle co „dostawić podług potrzeby, 
dodawać.” Jest zatem rzeczą widoczną, że sło
wo „dostarczyć* obejmuje w sobie także poję
cie d o s t a  wy.

Przypatrzmy się teraz, w jakim związku 
słowo „dostarczyć” w ustawie jest użyte. Oto 
obszar dworBki winien wedłng ustawy dostar
czyć „potrzebny do budowy i utrzymania dróg 
gminnych m aterjał drewniany.” Jak i ma- 
terjał jest w powyższym celu potrzebny? oczy
wiście belki, progi, tarcice i t. p. Co zatem 
ma obszar dostarczyć? belki, progi, tarcice. A 
zatem nie wystarcza asygnowanie d r z e w a  do 
wyrobu materjałów, gdyż ustawa uie mówi o 
d r z e w i e  m a t e r j a ł o w e m ,  lecz o m a t e r -  
j a l e  d r e w n i a n y m ,  nie mówi o drzewie n a  
m a t e r j a ł  potrzebnem, lecz o materjale do  
d r o g i  potrzebnym. Tłumacząc ustawę inaczej, 
musielibyśmy chyba twierdzić, że nczynił Za
dość swemu obowiązkowi ten, kto mając do
starczyć drugiemu cegieł, wskaże ma kapę 
gliny, z której cegły może sobie wyrobić?

Z uwag tych wynika, zdaniem mówcy, bez
podstawność zarzntu w obronie podniesionego, 
ze obszar dworski, będąc wolnym od ndziałn 
w robocie, nie może być pociąganym do zwie
zienia m aterjału dlatego, iż takowe z robotą 
jest połączone. Wszakże już ścinanie pni, do k tó 
rego wdług własnego przyznania Wydziału, ob
szar jest obowiązany, zawiera w sobie robotę; toż 
samo zawiera ją  obrobienie drzewa na m ater
ja ł — jak  wykazano — także jest rzeczą ob
szaru. Sprzeczności w ustawie niema żadnej, 
gdyż uwolnienie obszaru od udziału w robocie 
odnosi Bię jedynie do tych robót, które człon
kowie gminy w myśl pierwszego ustępn §. 12. 
wedłng numerów domowych przy drodze wy
konywać mają i od których przez złożenie 
spłaty wykupić się mogą. ,Udziału w tych ro
botach nikt od obszaru nie żąda; wymaga się 
od niego jedynie, aby uczynił zadość prawnemn 
swemu obowiązkowi i materjał drzewny do
starczył, a czy obszar zechce wywiązać się z 
tego obowiązku przez kupno m aterjału, czy też 
przez własne obrobienie i własną dostawę, to 
już jego jest rzeczą.

Tu jrzechodzi mówca z odwołaniem się do 
stenograficznych protokołów sejmowych do hi- 
stoiji powstania ustawy drogowej. Obowiązu
jący obecnie tekst §.12. różni się zasadniczo tak  
od przedłożonego sejmowi projektn rządowego, 
jakoteż od projektu wypracowanego przez ko
misję sejmową. W obu tych projektach były 
proponowane inne zupełnie sposoby konkuren
cji gmin i obszarów; w żadnym z nich nie było 
mowy o dostarczenia m aterjałn przez .dwory. 
Dopiero gdy sprawozdanie komisji weszło dnia 
16. kwietnia 1866. na porządek dzienny sejma. 
posypały się z różnych stron poprawki, w szcze
gólności zas postawił poseł W ę ż y k  wniosek, 
aby budowa i utrzymanie (bóg gminnych od

bywały sie „W sposób dotąd w kraju używany”, 
t. j. aby obszary dworskie były obowiązane do 
dawania materjałn drzewnego, gminy zaś do 
roboty ręcznej i pociągowej, j a k  r ó w n i e ż  
d o  z w i e z i e n i a  m a t e r j a ł ó w .  Wniosek 
ten nie uzyskał poparcia, zaledwie czterech po
słów za nim powstało... Następnego dnia (17. 
kwietnia 1866.) podniósł poseł S m a r z e w s k i  
myśl przez Wężyka poruszoną, jednak z tą  od
mianą, iż o obowiązku zwiezienia materjałów 
przez gminy nie wspomniał, lecz tylko do ro
boty pieszej i ciągłej je obowiązywał. Myśl ta  
została przyjętą przez sejm najpierw w zasa
dzie, a  następnie w redakcji przez Smarzew
skiego przedłożonej, która stanowi właśnie §§. 
12. i 13. obowiązującej obecnie ustawy.

Z tego przebiegu rzeczy wyciąga dr. Wol- 
ski wnioski na poparcie swoich zapatrywań. 
Gdyby — • powiada — sejm, każąc dworom do
starczać materjał, chciał był zobowiązać gminy 
do zwiezienia tegoż, byłby to wyraźnie w u- 
stawie wypowiedział, zwłaszcza iż kwestja w 
skntek wniosku Wężyka była umysłom sejmu
jących przytomną. Tymczasem sejm nie tylko 
tego nie nezynił, lecz odrzucił wniosek, chcący 
nstanowić tak i obowiązek, a natomiast przyjął 
inny, wprawdzie nie co do redakcji, lecz pod 
względem głównej myśli identyczny, w którym 
dotyczący ciężar nie był na gminę nałożony. 
Przeprowadził też poseł Smarzewski, jak z k il
kakrotnych imiennych głosowań widać, wnio
sek swój właśnie głosami posłów włościańskich, 
polskich i ruskich, podczas gdy posłowie z wię
kszych posiadłości z wyjątkiem kilka p r  z e- 
c i w n i e m u głosowali *). Widocznie włościa
nie oświadczyli się zar Smarzewskim dlatego, iź 
obowiązku zwiezienia drzewa na nich nie wkła
dał ; więksi zaś właściciele z tej samej przy
czyny stanęli murem przeciw wnioskowi. Dając 
od r. 1850. dobrowolnie i bez prawnego obo
wiązku materjał drzewny pod zwózkę gminy, 
opierali się teraz wnioskom Smarzewskiego, po
nieważ takowe sankcjonowały tylko dostarcza
nie drzewa przez nich, a nie zarazem zwózkę 
tegoż przez gminę.

Tem samem upada drugi główny zarzut 
W ydziału krajowego, jakoby Bejm chciał był w 
ustawie drogowej sankcjonować tylko ówczesny 
zwyczaj, polegający na tem, iż obBzar dworski 
dawał drzewo, a gmina je wywoziła. Wszak 
większość sejmowa odrzuciła właśnie wniosek, 
chcący utrzymać całość istniejącego wtedy 
zwyczaju, a natomiast przyjęła inny, zmierza
jący według własnych słów posła Smarzew
skiego (strona 1559 sten. spraw.) ku temu, aby 
„zatrzymać zwyczaj dotychczasowy, o ile on da 
się utrzymać i dodać to, co dla większego po
żytku kraju zdaje się potrzebnem.”

W końct zastanawia się mówca nad do
mniemanym zamiarem prawodawcy i powiada : 
Godzę się z Wydziałem kraj., że ustawy po
winny być w ten sposób wydawane, a zatem i 
tak  tłumaczone, aby wykonanie ich bvło ła 
twem, możliwie szybkiem i o ile możności naj
mniej uciążliwem, ale zastosowanie tej zasady 
za moją właśnie tezą przemawia. Podzielmy 
zajęcie się materjałem między dwór a gminę, a 
stworzymy źródło zwłok, sporów i nieodpowie
dnich rezultatów. M aterjał okaże się nieprzy
datnym, a niewiadomo będzie, kogo winić, czy 
członków gminy, że go źle obrobili, czy obszar, 
że nieodpowiednie drzewo asygnował. W takich 
sprawach odpowiedzialność powinna spadać na 
jednego i jeden tylko gospodarować może. Pod 
jednolitym kierunkiem; obszaru i przy większym 
u niego zasobie fńteligBnćjl. obrobićfiie Materjału 
i zwózka tegoż może postępować raźniej i sku
teczniej, niż gdyby zajmowała Bię tem gmina, 
czyli raczej pojedynczy jej członkowie. Wedłng 
ustawy można powoływać tych członków do 
roboty tylko kolejno, podłag numerów domo
wych, a zatem oczywiście tylko na jeden dzień 
z r zę i u;  żaden nadto numer nie może być zmu
szonym, przysłać chłopa zdolnego do siekiery, 
lub odbyć wyjątkowo dzień ciągły zamiast pie
szego. Cóżby się więc stało przy interpretacji 
Wydziału ? Óto tak obrobienie jak zwózka prze
chodziłyby codziennie z rąk do rąk , musiałyby 
ciągle być przerywane dla brakn czy to zdol
nego robotnika czy też zaprzęgów, podczas gdy 
Indzie posłani do drogi lub mostu, dla braku 
m aterjału nie mieliby co robić. Marnowałby 
Bię czaB, trwoniły siły, a drogi wyszły jak  naj
gorzej. Tego wszystkiego nie zamierzał z pe
wnością prawodawcy a  tem samem interpreta
cja. do takich rezultatów prowadząca, nie może 
być trafną. ,

Odparłszy jeszcze zarzut „osądzonej już 
sprawy”, kończy dr. Wolski prośbą, aby try 
bunał swoim wyrokiem p rzy w ró c ił legalny stan 
rzeczy i przyczynił się do poprawienia opłaka
nego stanu, w którym większa część dróg gmin
nych w Galicji się znajduje.

W y w ó d  dr.  R a c z y ń s k i e g o .
Wydział krajowy kierował się dawniej w 

sprawach drogowych dotychczasowym zwycza
jem, a jeżeli teraz tego nie czyni, to nie jest 
to zasługą p. zastępcy strony przeciwnej, lecz 
zasługą Wys. trybunału, który wskutek zaża
lenia obszaru dworskiego w Łękach w wyroku 
z 25. października z. r. podniósł, że podział 
ciężarów na cele drogowe powinien się odbywać 
według odnośnych postanowień ustawy a nie 
według dotychczasowego zwyczaju.

Mówca opowiada historję ustawodawstwa 
drogowego w Galicji i wykazuje zgodnie z obro
ną Wydziała, że przed wydaniem ustawy z. r. 
1866 jedynie tylko gminy do robót przy d ro
gach były obowiązane. Nowa astawa nie chciała 
zmienić i nie zmieniła tego stanu rzeczy, ow
szem zobowiązała; gminy do robót wszelkiego 
rodzaju, pod któremi także roboty około obro
bienia i zwiezienia materjału rozumieć się po
winny.

Słowo „dostarczyć” nie ma wcale znacze
nia, jakie mu strona przeciwna przypiBnje; zna
czy ono tyle co „dać, dać sposobem nieodpła
tnym”. Czy francuskie słowo „fournir” odpo
wiada polskiemu „dostarczyć*, o tem mówca, 
nie władając dostatecznie językiem francuskim, 
uic stanowczego orzec nie może; musi się tylko 
zastrzedz przeciw twierdzeniu, jakoby W ydział 
krajowy przez to, iż tłumaczenie milczeniem 
pom inął, trafność takowego uznał. Wydział 
krajowy nie potrzebował wyrażać swego zdania 
o tłumaczeniu na język , któf-y nie należy do 
języków krajowych w Galicji i w ogóle w Au- 
strji używanych.

W yraz „dostarczyć* odpowiada zupełnie 
niemieckiemu „wr»chaff‘enu, a chociaż powadze

*) Wniosek Smarzewskiego został przyjęty w 
zasadzie 67 głosami przeciw 63, a w trzeciem czy
taniu 61 głosami przeciw 55. Za pierwszym ra
zem głosowali za nim oprócz wnioskodawcy i po
słów włościańskich tylko pp* Bocheński, Gołejewski, 
Grocholski, Horodyski, Potocki Alfred i Wężyk, za 
drugim razem Gniewosz, Grocholski, Paszkowski, 
Potocki, Wodzleki Henryk i Zyblikiewicz; p. k.

Lindego zaprzeczyć nie można, to przecież tłu 
maczy on słowo „dostarczyć* nietylko przez 
„litfern“, ale także przez „geben, verschaffen.u

Strona przeciwna powołuje się na steno
graficzne sprawozdania sejmowe z r. 1866; ja  
także studjowałem takowe i na tej podstawie 
przyszedłem do wręcz przeciwnych rezultatów.

Obowiązujące teraz przepisy o konkurencji 
drogowej nie są zasługą ani rządu, ani komisji, 
ani nawet całego sejmu; są one dziełem jedne
go męża, który je za pomocą posłów ruskich 
przeprowadził, pomimo iż u polskich posłów, a 
w szczególności u reprezentantów większej po
siadłości silną spotkał opozycję, tak  iż ś. p. 
hr. Adam Potocki wnioskowi jegc nawet nie
sprawiedliwość zarzucał. Mężem tym jest znany 
poseł Smarzewski, który nie powziął swojej 
myśli z wniosku hr. Wężyka jakby się to z 
przemówienia p. zastępcy gminy zdawać mogło, 
lecz był w całem znaczeniu słowa autorem tej 
myśli. Wprawdzie p. Smarzewski postawił swój 
wniosek dopiero dnia następnego po npadkn 
wniosku Wężyka, ale już poprzednio zapowie
dział był, i i  zaproponuje w tym duchu zmianę 
wniosków komisji, jak o tem protokół Bteno- 
graficzuy dowodnie świadczy.

Wniosek Wężyka nie upadł z powodów, 
które p. zastępca gminy przytoczył; nie zna
lazł on poparcia dlatego, że p. Wężyk, natura- 
lizow&ny niedawno przedtem w Austrji , nie 
znał stosunków i we wniosku swoim wspomniał 
o „szarwarku*, który przecież od czasów pań
szczyźnianych nie istniał. Zresztą nie idzie tn 
całkiem o wniosek p. Wężyka, za którym za- 
ledwo kilka posłów Bię podniosło i za którego 
dalszemi ustępami on sam jeden głosował, lecz 
o wniosek p. Smarzewskiego, który został przy
jęty i stał się nstawą. Owóź p. Smarzewski 
oświadczył według stenogramów wyraźnie, że 
chce utrzymać istniejący zwyczaj, a zwyczaj 
ten polegał właśnie na tem, że dwory drzewo 
dawały, a gmina je wywoziła.

Że słowo „dostarczyć” nie miało w myśl 
p. Smarzewskiego tego znaczenia, które mu 
stroua przeciwna podsuwa, lecz znaczyło tyle 
co „dawać”, to okazuje się z przemowy rzeczo
nego posła, który zapowiadając dnia poprze
dniego swój wniosek, mówił wyraźnie o „d a- 
w a n i u” drzewa. Tego samego wyrazu użyli 
w dyskusji dwaj ruscy posłowie. I  tak powie
dział poseł Kuryłowicz według str. 1558 stenogra
mów, że dotąd dominia „ d a w a ł y ” materjał, 
a chłop Kowbasiuk wyraził się: „Obywateli 
„naj dajnt” materjał, a hiomada robota.* R o
zumiano więc w sejmie „dostarczanie” mate
rjału jako proste d a w a n i e  tegoż, wszelką 
zaś robotę (jak to ustęp pierwszy §. 12 w yra
źnie wskazuje) nałożono na gm iny, zaczem 
także i dowóz m aterjału nie może ciężyć na 
obszarze dworskim, lecz jedynie na gminie.

Mówca oświadcza, że wobec tego stann rze
czy nie widzi potrzeby odpierania dalszych ar 
gumentacyj gminy, i kończy prośbą o odrzuce
nie zażalenia.

Po krótkiej replice i duplice udał się try 
bunał na ustęp, i wróciwszy po trzygodzinnej 
naradzie, ogłosił o godzinie 5. popołudnia na
stępujący

W y r o k :
„Orzeczenie gal. W ydziału krajowego z 

dnia 12. października 1883 1. 41718, o ile ta- 
kowem i na gminę Moskalówkę dostawę ma- 
terjału  drzewnego na miejsce -budowy nałożo
no; znosi się na moey' g. w tuw y * fi* . pa
ździernika 1875 nr. 36. dz. ust. p., jako nie
zgodne z uBtawą.”

Następnie odczytano m o t y w a  w y r o k u  
z tem zastrzeżeniem, iż takowe następnie do
kładniej będą zformułowane. O ile w czasie 
czytania mogliśmy zanotować te motywa, opie
wają one jak następuje:

W ydział krajowy odwołuje się przedewszy- 
stkiem do poprzedniego swego orzeczenia z 22. 
września 1880 1. 33990 i opiera na niein zarzut 
sprawy już osądzonej. W samej istocie już tem 
orzeczeniem uznano, że flobowiązek dostawy 
drzewa na cele drogowe cięży na gminie Mo- 
skalówce, a nie na tamecznym obszarze dwor
skim ; z całej jednak treści orzeczenia rynika, 
że szło wtedy o pojedynczy wypadek (wn e»ne»
concreten Ft*ll)y a nie o zawyrokowanie w ogól
ności (in genere), zaczem jest to specjalne orze
czenie, którego w myśl §. 12. ustawy cywilnej 
do innych wypadków stosować nie można.

Co do sprawy samej, rozchodzi się pyta
nie, na kim cięży obowiązek przystawy drze
wa, na cele drogowe potrzebnego? czy na gmi
nie, czy też na obszarze dworskim ?

Pytanie to może być rozstrzyguiętem jedy
nie na podstawie ustawy drogowej, bez wzglę 
du czy to ua dotychczasowy zwyczaj, któremu 
ustawa żadnego nie przyznaje znaczenia, czy 
też na dawniejsze prawne przepisy lab admini
stracyjne rozporządzenia, z nstawą drogową 
niezgodne.

W  orzeczeniu swem nałożył W ydział k ra 
jowy na gminę Moskalówkę obowiązek dostawy 
m a t e r j a ł u  drzewnego. Tem orzeczeniem ró 
wnie jak odnośnem oświadczeniem w obronie 
Wydziału krajowego jest obowiązek obszaru 
dworskiego do wydawania m a t e r j a ł u  wprost 
uznany i podniesiona w zażaleniu wątpliwość 
co do aBygnowania drzewa u a p u i u usunięta.

Według § 12. ust. 4. uatawy drogowej o- 
bowiązek konkurencyjny obszaru dworskiego 
polega ua tem, iż ma ou materjał do budowy 
lub naprawy drogi potrzebnej „dostarczyć” 
(ver8choffen). Wyraz „dostarczyć* wskazuje, iż 
prestacja strony obowiązanej musi być tak  roz
ległą i sięgać tak  daleko, aby takowa na cel 
w ustawie przewidziany bezpośrednio i niezwło
cznie zużytkować się dała. W  tym dachu okre
śla także i słownik Lindego „dostarczanie” ja 
ko „dostawianie według potrzeby.”

Wobec tego trybunał administracyjny nie 
może uznać, aby już samo wyasygnowanie zrą
banego drzewa w lesie bez zwiezienia go na 
mieisce, gdzie takowe jest potrzebnem, wystar
czało do wypełnienia obowiązków konkurencyj
nych, na obszarze dworskim ciężących.

Z tych powodów orzeczenie W ydziału k ra
jowego, o ile takowem gminę Moskalówkę do 
dostawy materjałów na budowę i naprawę po
łowy mostu na Rybnicy, tudzież pomniejszych 
mostków zobowiązano, musiało być w myśl §. 
7. ustawy z d. 22. października 1875. r. jako 
niezgodne z ustawą zniesione.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 24. kwietnia. Obecnych 

radnych 58. Przewodniczący, prezydent mia- 
sta D ą b r  o w s k i. Początek o godzinie kwa-
ilwaYia firn A

Radny ks. Aksentowicz otrzymał urlop na 
sześć tygodni.

Rad. dr. B o d y ń s k i  i tow. postawili 
wniosek nagły, żądający bezzwłocznego wysła
nia deputacji do Wiednia, celem przynaglenia 
budowy kolei Lwów-Rawa.

Rad. dr. S e m i 1 s k i , w nieobecności wnio
skodawcy, uzasadnia powyższy wniosek, wyja
śniając, iź obecnie sprawa znajduje się w t a 
kim stanie : Kolej Czerniowiecka zaw arła układ 
z ministerstwem handlu o budowę kolei Lwów- 
Rawa, przyczem rząd zobowiązał się wypłacić 
subwencji tylko 900.000 zł. co jest drobnostką, 
wobec warunków, iż z tej sumy odpada 400.000 
zł. na bodowy strategiczne przez rząd na tej 
linii wymagane. Umowę tę odstąpiono mini
sterstw a finansów, gdzie dotychczas leży w spo
koju, p. minister skarbu bowiem czyni podo
bno załatwienie jej zawisłem od wysokiej po
lityki podatków krajowych i państwowych. 
Dla nas, wysoka tak a  polityka jest niezrozu
miałą, gdyż z koleją Lwowsko-Rawską zwią
zane są najżywotniejsze nasze sprawy, dobro
byt miasta i przyszłość jego, zagrożone budową 
konkurencyjnej linii Jarosław -Sokal; a wreszcie 
konieczność zapewnienia dowozu do Lwowa nie
zbędnych artykułów żywności — nie domagamy 
się więc żadnej nadzwyczajnej łaski, ale pety- 
cjonnjemy o to, co się nam słusznie i koniecz
nie należy.

Gdy zaś Rada państwa obradować ma tylko 
do 25. maja, a w razie niedopilnowania się z na
szej strony, mogłyby koleje bukowińskie uzy
skać pierwszeństwo, mówca zaleca pospiech i 
proponuje, aby do deputacji, dla tem skntecz- 
niejszego działania, zaprosić pp. prezydenta i 
wiceprezydenta miasta, pierwszego delegata 
Rady, oraz wnioskodawcę dr. Bodyńskiego.

Po uznania nagłości wniosku, Rada zgo
dziła się na proponowany skład deputacji.

Ponieważ przy takim składzie deputacji, 
zarząd miasta pozostałby osieroconym — zgo 
dnie z wnioskiem rad. owisterskiego, na za
stępcę pierwszego delegata Rady zaproszony 
został przez aklamację rad. dr. Semilski.

Deputacja wyjeżdża prawdopodobnie już w 
niedzielę.

Rad. dr. G o l d m a n n .  Wiadomo, że z po
woda świąt wielkanocnych, szkoły były zam
knięte przez 19 dni, a przez ten czas klasy by
ły nieopalane. Nie wiem jak  gdzieindziej, ale w 
szkole wydziałowej w ratuszu, pod okiem za
rządu miasta, 900 do 1000 dzieci przyszło dziś 
do klas zimnych, wilgotnych i nieopalonych. 
Zimno było takie, iź nauczycielki zmuszone by- 
ły  nakazać dzieciom, aby po wdziewały płaszcze, 
okrycia itp. Ja k  tam n&nka iść musiała, łatwo 
się domyśleć, a  jnż o kaligrafii, rysunkach i ro
botach ręcznych, aui mowy być nie mogło. — 
Mówca interpeluje przeto przewodniczącego czy 
wiedział o tem zaniedbaniu, i co uczyni, aby 
na przyszłość nie powtarzały się podobne nie
porządki.

Prezydent D ą b r o w s k i  odpowiada w 
pierwszej chwili, że nic o tem nie wiedział, ale 
zapewne zabrakło drzewa, co jedynie przypisać 
należy nieoględności ze strony dyrekcji szkoły, 
która powinna była upomnieć się o drzewo, a 
w ratuszu znalazłoby się go dosyć.

Po zasiągnięciu następnie wyjaśnitń, dodaje 
p. prezydent, że drzewo w szkole było, tylko 
zapomniano palić w piecach. „ Ja  tema nie wi 
nien — kończy p. prezydent — ale mogę za
pewnić szan. interpelanta, że jutro będzie na
palone”.

Rad. dr. G o l d m a n :  „I ja  także gie
winien 1”

Dla uzupełnienia skargi p. di-. Goldma. a 
możemy dodać, iż tak i sam nieporządek miał 
miejsce nietylko w szkole wydziałowej w ra tu 
sza, lecz i w innych tutejszych zakładach szkol
nych tak  miejskich jak i rządowych.

„Myśmy także temu nie winni”.
Ale — „Wo ist die K atze?* ..
Z porządku dziennego załatwiono następu

jące spraw y:
Dwa stypeudja z fundacji miejskiej dla sie

rót chłopców po 72 złr. w. a., nadano Piotrowi 
F iala i Franciszkowi Góreckiemu.

Na zakupno odzieży dla aresztantów miej
skich przeznaczono kwotę 756 złr.

Na pomnik śp. Henryka Schmitta, mający 
się wznieść w jednym z tutejszych kościołów, 
przyzwoliła Rada, tytułem  składki, wypłacić 
100 złr.

Właścicielom realności pod 1. 708 i 709 
na Rurach, pozwolono przeprowadzić drogę ko
munikacyjną do ulicy Zielonej, z warunkiem, 
iż gmina wówczas dopiero przyjmie w swój za
rząd nową ulicę, gdy przynajmniej połowa jej 
zabudowaną zostanie.

K ontrakt z właścicielem domu, w którym 
mieści się komisarjat dzielnicy UL przedłużono 
do końca czerwca 1887 r.

Zezwolono wypłacić dodatek konkurencyj
ny w kwocie 534 złr. 49 ct. na bndowę mie
szkania dla kapelana r. gr. w Sichowie.

Zgodnie z wnioskiem sekcji, postanowiła 
Rada umieszczać chorych nieuleczalnych w szpi- 
talu Sióstr Miłosierdzia i przeznaczyła na ten 
cel 1.500 złr. rocznie.

O godzinie kwadrans na 9 przewodniczący 
zarządził posiedzenie tajne.

(ruiti siijuin i nii(jitivi.
Dnia 25 Kwietnia

* Turmom i t r  wskazuje w południe 8 itopni 
ciepła, wiatr północno-wschodni, pogoda niepewna.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w p i ą t e k  
d. 25. kwietnia, po raz trzeci wesoła 3-aktowa 
komedja Adolfa Abrahamowieza i R, Roszkowskie
go p. t. „NihiliiCi.”

Jutro w s o b o t ę  d. 26. kwietnie, p o raź  
piąty: „Opowieści Hoffmana,” (Les contet d  B or
mann), opera fantastyczna w 4 aktach, a w 5 o- 
braz&ch Jakóba Offenbacha, która z kaidem przed
stawieniem coraz większego doznaje pow odzenia.

W n i e d z i e l ą  d. 27. kwietnia wieozorem 
po raz trzeci: „Oblężenia Lwowa,* dramat histo
ryczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego, muzyka 
p. “Wilhelma Czerwińskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 28. kwietnia pierwszy 
występ słynnych studentów hiszpańskich „Eitadian- 
tina Espagnola,* którzy w swych narodowych kon
certach zyskali sławę w całej Europie.

Obecnie odbywają się próby sceniezna * ory
ginalnej 3-aktowej komedjl Wincentego Jnliniaa 
Wdowiszewskfego p. L „Potomkowie senatorów* i 
z 5-aktowej tragedjł Kazimierza Dślariguo P- t. 
„Ludwik XI.*, które przedstawione zostaną *  Przy
szłym tygodnia.

Z operetki Maurycego Falla p. t. „KsiąM-Ło- 
buz,“ rozdano purtjo do nauki, której wywsealem 
zajmuje się p. Henryk JareeU. Główna role po-



wlewono pulom,: Bocakaj, Sktlałdej, Kaiprowicio- 
w ej; PP* Myrekowikiemu, Almie, Fontanle itd.

Dyrekcja teatru  przygotowuje wzuowieuie d ra
matu historycznego przez B. Bolesławltę p. t . : 
„Trzeii maja , k tóiy pried itaw io iym  będzie w 
przyszłą sobotą dnia 3. maja.

* (ó.) Opera. P. Peschier, który wystąpił wczo
raj po ras jedyny w „Mareie", przedstawił namyślę 
jako śpiewak hojnie wyposaiony przez naturę i ru
tynowany. Metaliczny jego głos tenorowy, pełny i 
okrągły, równy we wssyetkiob rejestraoh, przy tern 
umiejętna traktowanie śpiewn, w którym widać 
szkołę Sonntheimowską, sprawił bardzo korzystne 
wrażenie na licznie zebranej pnblioznoioi. Pod 
względem głosn i metody, przypomina p. Peschier 
wz rowyoh lirycznych tenorów nlemieokich Andora 
i Waltera, a partję Lyenela traktuje zupełnie w 
sposób, jak ten ostatni. Śpiew jego jest pełen uczu- 
eia, choć może uieoo za efektowany, recitatira od
daje s ekspresją, a liryzm w danym razie umie za 
mienić na dramatyeznoić. Niedawno gościł na na
szej scenie inny tenor opery wiedeńskiej, ale poró 
wnując tok obu bez npyzedzenla sąd nasz przechyli 
się na stronę p. Peschiera. Wczorajsze przedsta
wienie dało p. P. sposobność rozwinąć zasób swego 
pięknego głosu i wybornej szkoły, a prawię każdy 
jego numer nagradzała publiczność ozęsteui okla
skami, a po akcie trteeim wręczono mu trzy Wień
ce. Rozumie się, że naj więcej oklasków zebrał za 
wielką arję w akcie trzecim, którą był zniewolony 
powtórzyć, i za potężny finał tego aktu. Nakonieo 
notujemy, że język niemieoki w deklamacji p. Pe-

hiera mniej raził niż można się było spodziewać, 
a to skutkiem bardzo miękkiej wymowy.

Całość przedstawienia poszła gładko: pani 
Skalska była przy głosie i pięknie odśpiewała pio 
aenkę o białej róży, dobrą Naney była pani Ka- 
sprowiczowa, a p. Łomińiki (Plumket) odda! swą 
partję kn ogólnemu zadowolenia.

* W kasynie miajskism odbędzie' się w so 
botę dnia 26. bm. przedstawienie amatorskie, o- 
degrane zostaną: „Z jakim aię wdajesz takim się 
stajesz1*, komedja w Jednym akoie hr. Aleksan
dra Fredry faje*) i „Kajcio” komedyjka w jednym 
akcie Stanisława Dobrzańskiego. Wstęp ja k  zwy
kle. Lista otwarta. Pocaątik o godzin'e w pói do 
ósmej.

* Sprawy eądowe. W procesie o .kawę p. 
Bałłabana** zapadł wozoraj późnym wieczorem wy
rok, na podstawie werJyktn sędziów przysięgłych, 
skazujący głównych sprawców kradzieży Telatyna 
na 6 lat więzienia, Starka na 5 lat, zad Schiitza 
na 3 lata więzienia. Renatę oskarżonych t. j. Zel
nika, Belfową i Weissenberga uwolniono od winy i 
kary. P. Baiłabanowi przyznano odszkodowanie 
do solidarnego przez zasądzoęyoh pokrycia w kwo- 
oie 2300 zł., z resztą zaś pretensyj odesłał stronę 
prywatną interesowaną (zastępowaną w procesie 
przez adw. dr. Stromengera) na drogę prawa, 
Również po pr*womocnośei wyroku, de którego za- 
«  nieważności, Metanie p.

iłłabanowi wydany zapaz kawy, który podczu 
rozprawy figurował w ąadi jako „eorpua dąlfcti.-

* Slttb. Wczoraj o godaiui, m #j *4*ył się w
kaplicy 00. Zmartwychwstańców ślab panny Anto’ 
niny Skibaizwskiej 1 Emeryka Dowmnnta Matuzze- 
wioa. Ortoak ilnbny składał się ■ 50 osób, prze- 
wsżnle krewnych, którzy przybyli na obrzęd ten z 
różnych ztron Poizkl. Były rodziny Bukarów, ksią
żąt Csetwartyńikick, Obertyńjkich, Boohdanów. Ks. 
Kalinka pobłogosławił młodą parę i przypomniał 
jej obowiązki rodziny polskiej, która powinna być 
zawize siedzibą onót staropolskich. Drnżki, panna 
Emilia Bochdan i Alina Skibniewska, córka mar- 

> Podoła, edznaenąły eto toąkeaścią. Drużbą 
kąf (Tndonss TTatuYze-

W koncercie wzięła takie udział panna Za
leska (uczennica p. Miknlego), która razem z p. 
Tchórzniokim odegrała Webera- Henselta .Grand 
Ono conoertant" na dwa fortepiany. Wykonanie 
było nader staranne, a p. Hikulemu można poza
zdrościć takiej uczennicy, która gra z wielką pre
cyzją, należytem frasowaniem, posiadając przytem 
pewne a śmiałe nderzenie 1 wlewająo w grę sporą 
dozę uczucia.

Beethoyena .Romanie** 1 Wieniawskiego „Ma
zurkę1*, odegrał jak swykle wybornie p. Wolfsthal. 
Wleezorek zaś zakcńozyli pp. Tchórznicki, Wolfs
thal 1 Schwarz wykonaniem Fr. br. Romaszkana 

Preinde" na fortepiąn, skrzypce i organy.
Woale liczna pnbliozność, znajdzjąea s’ę na 

wczorajszym koneeroie, składała się przeważnie z 
wysokich dygnitarzy ze świata nrsędników i woj
skowych, i ze sfer arystokracji tak więc nie- 
tylko że część artystyczna zadowolniła wszystkich, 
ale i pod względem kasowym będą zapewne zado 
w o j  one i PP. Ekonomki.

* T eatr amatorski. N a c e l e  d o b r o c z y n 
n e  odbędą się w niedzielę i wtorek amatorskie
przedstawienia.

Na pierwszem odegraną bedzie jeduoaktowa 
komedyjka francuska p. t. „L a 1 e 11 r e o h a r g ć e " .  
Z pań wystąpią tutaj księżna Thnrn-Taxli i pani 
Jaworska a z panów: hr. Kazimierz Borkowski i 
hr. Leon Plniński. Następnie znany z dramatyczne
go talentn p. Barącz odtworzy: .Typy dramaty- 
ozne** (Etudes dramatiqaez), a wreszcie odegraną 
będzie operetka p. t. „ L a l k a  n o r  y m b e r  s k a“, 
w któiej wezmą ndzlał: pani Listowska, pp.: Stra
szyński, Czerny i Stotańozyk.

Program drogiego, wtorkowego przedstawie
nia jest następujący: 1. „B i b i ń s  k i", komedja 
w jednym akcie przez Maijana Gawalowiczs, w któ
rej wystąpi pani Micewzka i pp. Seweryn Skrzyń
ski, dr. Piotr Hnbal-Dobrzański, Leon hr. Plniński 
i Stanisław Niezabitowski. — 2, „L a l e t t r e  
ohargće**.  3. operetka: „ P a p i l o t y  p a n a  
Be n o i t " ,  w której wezmą odział: pani Listow- 
zka i pp. Czerny i Teilohowski. — Biletów dostać 
można w hoteln Źorza 1. 43.

* Stosunki kupiecklo w Czerniewcach. w
więzieniu śledesem tamtejszego sądu krajowego 
znajduje się obeonie ośmnasto zbankrutowanych 
kupców pod zarzutem zgłoszenia fałszywej krydy.

był brat ». ■ M ago Kmin 
wie) i Wiktor Skibniewski. Sędziwa babka panny 
młodej Wiktorja Bochdanowa, ohlebem i solą, zwy 
esajem staropolskim, prsyjęła w swoim pałacu przy 
ulicy Pańskiej młodą parę, a nozta weselna prze
ciągnęła aię w późną noc przy mnzyce, która grata 
śpiewy narodowe, i toastach. Zakończył ją toast 
weterana z r. 1831. P- Sobiezzozafiskiego, wnja 
panny młodej: „Kochajmy slę:“

* {a-m) Koncert Szereg odczytów, koncertów, 
wieczorków mnzykalnyoh, deklamacyjnych itp., któ
ry estwtziemi ozasy był nader dłngi, przerwany zo- 

i atał postem, rozmyślaniami, szczerą skrnohą, a na
stępnie nieeo wesslssem, bo .z  mięsem" święoonem. 
t trzytygodniowym prawie odpoczynku

należytem przygotowaniu się... usłyszeli znown 
wozoraj nasi lnbownicy muzyki fortepianowej i 
skrzypcowej, konoert nnądzony w zali Towarzy
stwa mnzyunego, pod protektoratem p. namiestni- 
ko wej na dochód FP. Ekoaomek, w którym wzięły 
ndział naj wy itniojsze siły mnzyozne naszego
miasta.

Na samym już poozątkn n-.« .ro  krótkiego 
sprawozdania musimy zaznaczyć, że program skła
dał się z prześlioznyoh utworów i był nader et* 
rannie ułożony, a jeszcze staranniej wykonany.

Pierwszy numer programu Weekbeeker SuKe 
aa fortepian i skrzypce wykonali pp. Tchórznicki i 
Wolfsthal, zyskując od audytoijam hnozue a sasłn-
żone oklaski.

P. Tohórznicki odegrał następnie z wlelklem 
■tunelem i snbtelnem cieniowaniem Schumana „Naoh* 
*tU(V  poezem „Tsńcami węglerskiemia Brahmsa, 
które wykonane zostały z życiem, werwą i w na
by te®  tempie, wywołał taki zapał n publiczności, 
i uietylko trzykrotnie wywołano go na estradę, 

ule zmuszono do odegrania jeszcze numeru nadpro
gramowego. My z naszej strony musimy tylko po 
winszować p. T. wozorajssych snkcesów, na które, 
jake wyborny pianista, w zupełności sobie za 
służy}.

* Prof. dr. Izydor Szaranlewlcz we Lwowie 
mianowany został członkiem honorowym moskiew 
skiego Towarzystwa naukowego dla historji i ar- 
oheologii;

* Zamach W Krakowie. Wobeo toczącego się 
dochodzenia zbrodnicz. zamaohn, nie można zapi 
sywać szczegółów śledztwa. Pewnem zdaje się, ż< 
fakt zamaohn jest odosobnionym wybrykiem sfana- 
tyzowanego wyrostka, przyozem nie jest wyklnczo- 
na -  jak wozoraj Czai donosił — zemsta osobi
sta. Sprawoa jest wprawdzie rodem z Warszawy 
ale jest obywatelem anstrjackim, przynależnym do 
gminy Jaekowice, powiatn wado wiokiego.

Sędzią śledczym tej sprawy, którą eię wiedeń- 
akie sĆsty żywo zainteresowały, jest adjuukt dr. Bu
jak, JUÓry prąoiŚnshKj* odsiadujących karę socjall 
stów. ,W aoopr.JłaefWtwzięto rewizję w leh celaoh. 
Dochodzenia prowadzono są z największą śoisłośoią. 
Wczoraj odbyła się konferencja między radcą dwo
ra Eigltschem, delegatem hr. Badenlm i radeą sądn 
wyższego p. Csyazezanem.

O wypadku zawiadomiono wozoraj natychmiast 
telegraficznie namiestnika, miniiteritwo spraw we
wnętrznych, dyrektora policji miasta Wiednia, a dy
rektor polieji krakowskiej p. Esgllseh wyetosewal 
telegram do cesarza do SohOubrunn.

Poleją krakowska uwięziła w eiągn onegdaj- 
ssej 1 wesor«J«sej noży wielo soojalistów w K ra
kowie, a podobno i we Lwowie zarządzono nowe 
poszukiwania.

Dodać jeszcze należy, że bomba, którą rzucił 
Malankiewioz, nie była wypełniona dynamitem, ale 
proohem, i była sporządzona z dwóch przykryw od 
garnków żelaznych. Lont był szybko zapalnym, w 
skntek czego wybnch nastąpił już w ręku Malan- 
kiewicza w chwili gdy miał petardę wrzneić do 
okna.

*  Obwieszczenie. Wedle zawiadomienia o. k. 
komendy uzupełniające] 30. pnłkn pieohoty we Lwo. 
wie z dnia 8. kwietnia 1884 1. 1310, ogłosiło Wys.

k. mlnisterjnm wojny reskryptem z dnia 6. kwie
tnia 1884 1. 13, dla wysłnżonyoh o. k. podoficerów 
konknra na posady manipulacyjne wyżssej i niższej 
kategorji, a mianowicie:

1) Posada kancelisty przy galicyjskiej o. k. 
dyrekcji domen i lasów we Lwowie z płaca *L 
1 dodatkiem akty walnym. Warnnki: Wykształcenie 
szkolne, znajomość języka polskiego i niemieckiego 
słowna i pisemna. Obznąjomiemie ze służbą mani
pulacyjną szczególnie w dziale ekonomatn. W bra
ku nzdolnienia odpowiedniego, odpowiednia prakty 
ka w zakresie ekonomatn i rachnnkowośol; termin 
podań własnoręcznie pisanych do 30. kwietnia b. r. 
do p rdjum dyrekojl domen i lasów we Lwowie.

2) Posada dozorcy aresztów polioyjnyoh przy
Lwowie z płacą 260 zł. i

inh młns^tanłft^ n37l 85 pro,> kwaterowe 30 zł. lob mieszkanie w naturze oraz mundur w naturze
Warunki: Znajomość języka niemieckiego i j a , - ,  
ków kraj., słowna i pisemna, nzdolnienle fizyczne. 
Termin podań do 30. kwietnia b. r. do o. k. dy
rekcji policji wc Lwowie.

Oprócz tych wiele innyoh podobnych posad ma
nipulacyjnych w rozmaitych mlejscowośeiach pań
stwa w Auitrji, Czeohaoh, na Węgrzech 1 t. d., o 
któryeh bliższą wiadomość powziąć można w IV. 
departamencie Maglstratn. Z Magistratu król. stoł. 
miasta. Lwów. dnia 19. kwietnia 1884.

* Komitet likwidacyjny Banku włościańskiego
we Lwowie wydał pod datą 19. b. m. następujący 
okólnik do wssystkioh Rad powiatowyoh, Stowa
rzyszeń zaliczkowych i powiatowych kai osz
czędności :

„Komitet likwidacyjny uważa sobie za obowią* 
zek jak najspieszniej przeprowadzić likwidację z 
najmniejszą szkodą dla wierzycieli b. Zakładu i 
przy możliwie najwiękssem uwzględnienin położe
nia i interesów dłużników. Sądzi jednak komitet, 
że większość dłażników b. Zakłada potrzebuje za- 
ehęty i pouczenia, aby korzystająo z najdalej Idą
cych alg, jakie im komitet bez pokrzywdzenia praw 
wiorzyoieli b. Zakładn przyznać może, starali się 
zaoiągnlętym swym zobowiązaniom zad osy ć nezy- 
nió, a prsedewszystklem uchronić komitet od po
trzeby śoiągania pretensyj Zakładn, kosztowną i 
dla dłnżnlków szkodliwą a dla komitetu naj przy
krzejszą drogą prawa.

.Komitet żywi nadzieję, że reprezentacje i ln- 
stytnoje krajowe dopomogą ma do spełnienia tego 
trudnego, lecz wobeo krajn ważnego zadania i przy
czynią się do sprawiedliwego lecz względnego roz
wikłania akcji likwidaoyjnej. O ile zaś dłożnloy 
Zakłada okażą się chętnymi do spełnienia swoich 
zobowiązań wobeo b. Zakładn, o tyle spodziewa się 
komitet likwidacyjny- znaleźć n wierzycieli tegoż 
Zakł dn wyroiamiałość i skłonność do zawarcia u- 
mów, ułatwiających prawidłowe rozwikłanie interesu.

.Gorące zajęcie się tą sprawą oałego obywa
telstwa krąjowego, napawa naz otachą i ośmiela 
do prośby o szczerą pomoc i poparcie, na które tern 
bardziej liosymy, o ile wybrani na propozycję ko- 
mitetn obywatelskiego uważamy się za saszozyco 
nych zaufaniem publioznem.

„Dołączamy „przepisy dla spłaty długów za 
eiągniętzch w b Zakładzie kredytowym włofeiań 
skim" oświadosając gotowość do udzielenia wizel- 
kich wskazówek i wyjaśnień."

Przepisy te dla spłaty dłngów zaciągniętych 
w b. Zakładzie kredytowym włościańskim, brzmią 
jak następuje:

§. 1 . Każdemu dłnźnik. pUysłngnje prawo spła
cać swój dłng wedłng swego plann umorzenia, albo 
też naraz całkowicie.

§. 3. Spłacający dłng ratami nstanowionsmi 
obowiązany jest uiścić pełną ratę według swego 
planu nmorzenja a nadto W ranie zaniedbania ter
minu prowizję zwłoki po 6 pro. rocznie. Raty nizz- 
ozanc być mnszą w biorza tego powiatn, do któ
rego dtaźaik należy, lab winutytacji, którą komitet 
likwidacyjny specjalnie w powiecie do tego nmoonje

§. 3. Spłacający dłng w zupełności otrsyma 
następujące ulgi:

a) wszelkie spłaty kapitała dłużnego, tsk płyn
nego jak i zaległego, o ile takowy łącznie nawet 
z bezprocentową poźyoską przedstawiać będzie po 
dzielne przez 50 kwoty, mogą być nakntecmlone 
al part listami dłnżnemi Zakłada, jednakże takiej 
kategorji, w jakiej pożyczka pierwotnie udzieloną 
została.

b) odsetki zwłoki od zaległości redukowane 
będą na 6 proc.;

O) za nie wypowiedzenie spłaty kapitału żadna 
■nałożTtość pobieraną nie będzie;

d) natomiast wszelkie koszta prawne i należy- 
tofei stemplowe w gotówce uiszczane być mnszą.

Komitet likwidacyjny wskaże dłużnikowi naj
odpowiedniejsze źródło dla naknpienia potrzebnych 
do spłaty listów dłnżnyoh fnb też przyjmie zlece
nie na zakupno takowyok.

Każdy dłużnik, płaeąey swój dług w całości, 
ma prawo uiścić go bezpośrednio w Zakładzie cen
tralnym, 8ptaosjąoy przer*. biuro powiatowe Inb inne 
zastępstwa Zakłada, zwłiSeeza gdy dawał sleeenio 
na zakupno listów dłnżnyoh, otrzyma rachunek źa 
dokonaną spłatę wprost s  Zakłada centralnego.

§. 4. Dłnźnik, przeciw któremu wdrożone zo
stały kroki sądowe, niśoić ma oałą należytość we
dług nohwał sądowych w gotówce, wszakże może 
korzystać z nlg w §. 3. wskazanych, jeżeli w pro
centach i kosztach nzna rachunek Zakłada wedłng 
tegoż ksiąg zestawiony. Komitet likwidacyjny bę
dzie jednak i w takim wypadku ściśle badał, ożyli 
dłnżnikowi niesłusznie jakie należytośei zarachowa
ne nie zostały.

§. 5. Przy wszelkloh spłatach należy przedło
żyć organom Zakładn kwitaijnsze, celem porówna
nia ich z księgami Zakładn.

*  Muzeum przemysłowe w ratnszn codzienni* 
od godz. 9. do 6.;  w poniedziałek 50 et. w inne
dnie 30 ot.

* Muzeum zakładu naród. Im. Oseolldskieh
otwarte codziennie próoz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jntro w sobotę: św. Klata i Mar.; — iw. 
Maryna.

Car ua petycję Rumeliotów, aby Aleko ba
sza został ponownie mianowany gubernatorem, 
odpowiedział następnjącem pismem:

„Proszę Rnmeliotów, aby nie troskali się 
o przyszłość, ponieważ ciągle myślę o pomyśl
ności ich kraju. Mogą być per, ni, ie  d&m im 
gubernatora, który będzie sprawiedliwym, n 
trzyma pokój i będzie działąć dla dobra krają, 
nie naruszając trak ta tu  berlińskiego.**

Wiedeń d. 85. kwietnia. (Pryw .) P . Gro 
cholaki przybędzie ao Wiednia dopiero we wto 
rek, i do tego czasu Koło polskie będzie sie
działo nieczynnie. W czoraj'nie było posiedzenia 
Koła.

Wiedeń d. 25. kwietnia. (Pryw.) Między
wniesionemi dzisiaj w Izbie posłów przedłoże- 
niami, znajduje się rządowy projekt ustawy o 
inkameracji kolei Albrechta.

Wiedeń d. 25. kwietnia. (Pryw.) Jak  sły
chać, mają cesarzewiczostwo austrjaccy odwi- 
dzić dwór włoski w Turynie.

Petersburg d. 25. kwietnia. (Pryw.) Nieda
leko Newskiego prospektu odkryła policja dru
karnię nihilistów; aresztowano kilkoro osób.

Wiedeń d. 24. kwietnia. Wien r Ztg. ogła
sza rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrz
nych, handlu i rolnictwa z dnia dzisiejszego, 
które znosząc dotyczący przepis regulaminu 
wiedeńskiej targowicy bydła z d. 3. września 
r. z., dozwala bicia próbnego przy sprzedaży 
partjami wedłng żywej wagi, jeżeli sprzedający 
‘ kapujący nie zgodzą się co do procenta od
ciągania, pod kontrolą jednego z organów mięj 
skiego komisarjatu targowego i dozorcy jatko- 
wego. Dalej pozwala kilka kapcom wspólnie 
nabywać bydło rzeźne wedłng żywej w agi; po
dział drogą losowania odbywać się musi pod 
kontrolą jednego z organów miejskiego komisa
rjatu wołowego.

Wiedeń d. 25. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister skarbu przedkłada zamknię
cie rachunków z r. 1880. i 1881., tndzież p ro 
jek t ostawy o inkameracji kolei Albrechta. Pre
zydent Smolka gorąco podnosi pamięć ś. p. Ku- 
randy i Urbanka. Centraliści interpelują przez 
Koppa w sprawie targowicy wołowej.

Wiedeń d. 25. kwietnia. Wiener Ztg. ogła
sza ustawy o podwyższeniu kosztów kolei Arl- 
bergskiej, inkameracji kolei Franciszka Józefa, 
Rudolfa i Arlbergskiej, o amortyzacji kosztów 
budowy, konserwacji i urządzenia porta w Trye- 
ście, o kolejach wicynalnych Budziejowice-Sal • 
nau, Fehring - Furstenfeld, i Asch - Rossbach; 
tndzież o zaprowadzeniu nowej miary na płyny 
objętości trzech decylitrów.

P ert Sald (port kanału Suezkiego na mo
rzu Śródziemnem) dnia 25. kwietnia- Połowa 
dzielnicy arabskiej zniszczona pożarem, który 
wybuchł wczoraj popołudniu w magazynach wę
g la ; 4000 ludzi jest bez przytułku. Majtkowie 
angielscy pomagali przy gaszenia pożaru.

Lendyn d. 25. kwietnia. W swoim wywo
dzie finanansowym upraszał Childers, aby rzą 
dowi było wolno konsole (angielska renta pań
stwowa) wykupić al part, albo też według woli 
właścicieli zamienić czy to na 23/4-procentowe, 
przed r. 1905 nie mogące być wykupionemi, po 
102 za 100, lub czy na 2 */a-procentowe po 108 
za 100.

Paryż d. 24. kwietnia. Temps donosi: Do 
zaproszenia na konferencję mocarstw, między 
niemi i Turcji, dołączony memorjał wykazuje 
potrzebę zaciągnięcia egipskiej pożyczki w wy
sokości 8 milionów funtów szterl., której Fgipt 
sam nie może przeprowadzić z powodu niepe
wnego Bwego położenia. Rząd angielski propo
nuje amortyzację długa państwowego znieść, al
bo też odroczyć, o ile to nie dotyka spłaty pro
centów, a dalej oszczędności w wydatkach na 
armię egipską.

Kenstentynopel d. 24. kwietnia. Inspektor 
bodowli publicznych, Reif effendi, został miano
wany ministrem robót publicznych.

Konstnntynepol d. 24. kwietnia. Okręt „Mi- 
ramare" przepłynął wczoraj przed południem 
Bosfor w powrocie z Mud&nii.

Knir d. 24. kwietnia. Rada ministerjalna 
pod przewodnictwem ohodywa uchwaliła dzisiaj 
rano wysłać natychmiast potrzebne wojska do 
górnego Egiptu i poleciła Nnbarowi baszy, za
komunikować tę achwałę rządowi angielskiemu.

Shanyui d. 34. kwietnia. Binro Reutera do
nosi, że krąży tam dotychczas niesprawdzona 
pogłoska o samobójstwie byłego prezydenta ra 
dy zagranicznej, księcia Kunga.

Londyn d. 25. kwietnia. Ja k  Standard do
nosi, oświadczenie Gladstona w Izbie posłów, 
ie  rząd nznaje się zobowiązanym co do bezpie
czeństwa Gordona, i gotów w razie potrzeby 
dopełnić tego zobowiązania, tłumaczą powsze
chnie w ten sposób, że w razie konieczności 
gotów jest rząd wysłać z Egiptu wyprawę do 
Sndanu; a obecnie układa się z Egiptem co do 
tego, czy wysłane być mają do Sudanu wojska 
tylko angielskie, czy oraz oddział wojsk indyj
skich.

I*ŚŁ 10 m. 17 wioezćr pooięg pospieszny o godz. 3 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po poind. pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
godz. 10 aUa. 30 wieezó; pooiąg pospieszny, o rfods. 8 

6 rano i o godzinie 4 min. 16 po połndnia pociąg 
mlęszany.

EB STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
■Ib* 28 poolff omnibusowy, wiooiór o godz. 8 min. 32 
toeiąg mięszaay, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
okalny Szozjrzse-LwJf r

_  z* Lwowa:
DO KRAŁOWA: o gada 10 min. 60 wieozór pociąg 

psipieszny, o godz. 4 ndp. 5 rano pociąg osobowy, o 
Sodz. 6 min. 9 p* poladma pociąg mieszany, i o godz. 

min. 85 ra*0 pooląg lokalny miąazany.
DO OiŻKNlO W1ŚC: •  godz. 8 xn. 80 rano 'ttciąg 

mpl my, o godz. 13 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min io  w nocy pociąg mlęszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
9 rano pociąg pozpieazny, o godz. 13 mm.38 popołudniu 
o godz. 10 min. Si wieczór pociąg miąszany

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. •  min. 10 rano pociąg pospiesi r,_ o godz. 1 min. 
4 po połndnia i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, «a Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg „mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnlbnaowy, i 'o  godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzea.

L w ów . Z Izby handlowej. 25. kwietnia 1684.
1. Akcje aa ettukę 

bez kuponu bieżącego płaca żądają 
Kolej galic. Bat. Lud. 200 zł. m. k. 288 25 291 25

„ lwow.-czem.-jass. 200 zł. w. a. 183 25 186 25
Banku hypoL galic. 200 zł. w. a. 2b8 —

„ kred. gali 200 zł. w. a 248 —
2. Listg sastowne ea 100 tir . 

bez kuponu bieżącego:

31)3
253

100 90 
94 — 

100 90 
87 40 

102 55 
10 99 10 
25 101 25

85
75
50
50

Tow. kred. galic 5 pre w n. 99 90 
w ■ * 4 „ „ 92 50
„ „ „ 5 .  okres 99 90
* z * ^ r  » 86 40

Banku hyp. galic. „ „ 101 55
■ „ a 5 w m 98
„ „ ,  5 wyls. z 10’/0 prm 1 0 )

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — —

3. L is tf  d&iłne ta  ’100 trft.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 pro, los. w 15 lat -------
4. (M igi ta  100 tir .

Indemniz&oyjne galic. 5 pro. m. k. 99 85 100 
Kom. banŁ i kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 97
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 
Pożyczka .  .  1883 4V /o  « 90 50 91

fi. Losy.
Miasta Krakowa . 17 — 19 —

„ Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski . . 5.64 5.74
Dukat oesai . 5.66 5.76
Napoleondor . • 9.59 9.69
Pófimperjał rosyjski . . 9.88 9.98
Babel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ „ papierowy . 1.231/* 1.25ł/4
100 marek niemieckich . 59 20 59.95
Srebro . . . .  — —. -
Kupony w srebrze . . —.— —

K U R S GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń ,  dnia 25. Kwietnia. 1884. 

godzina 1 . minut
Alpiny —
Angto-Autr. 118.50
K*ie] Kar. Lad. 288.50 
Kolej Polni. 143 — 
KflUjp.SUh. 315.90 
Węg. Noriostb. 161.75 
Węg. obL p. «ł. 100.50 
Węg. oto. tooy r. 116,— 
ZL n a  węg. 4°/« 91.60 
Bm . rnbet. pup. 1.25.‘/4 
Gall*, ia d u u . 100.25

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Wiedeń d. 24. kwietnia. PoUt. Oorretpondent 
podaje z Rnszczuka: Ks. Bułgarski przybył tu 
w towarzystwie ministrów, i wyjeżdża jeszcze 
dzisiaj do Warny dla przyjęcia tam jutro przy
bywającego Arcyksięstwa.

Londyn d. 24. kwietnia. Rada ministrów 
trwała cztery godziny i głównym przedmiotem 
narady była sprawa Sudanu. Był też jenerał 
Wolseley na naradzie obecny.

Knir d 24. kwietnia. Gubernator Berbera 
donosi, że jedyna nadzieja ocalenia załogi po
lega na poddania się. Przewidują atak ze stro 
ny powstańców w ciągu dwóch lub trzech dni.

Pownechny dług pań
stwa (za 100 dr.)

Brały anstr. w bank. 5 pr*.
„ „ w *r*brse 5 „

j  - 1*54 po 2*0ił.w a. 4 pr. 
Li? 1860 „ 600 „ „ „ 5 „

i s  1860 „ 100 . . .  . .
a*® 1864 „ 100 . . .  . . 
Listy aust. dom po 120 ri. 5 pr. 
Reat* ciot* U - • -

Obligacje indemnizecyjne 
( a  100 złr.)

galicyjski*...................
kn illi*l li . . • • •

Inne publiczne pnpiery.
Wraierska rrata słot* 6 pr. p*

lÓO iłr. w. *. . . . .  
węgierska po*. koL po 120 «L 

6 procentowa . . . .  
Wągiamk* po\  po 100 itr.
Tareckapołyci. kol. po 4*,fr.

Akcje bankowe.
Anrlo-mrtr p , 200 i ISO tL 
Bodenorad. Aot. Ora. 200 wt 
Z&kłid kredytowy dl* 

i pnemysła . . . „
Zakład kred. Węgier. *200 ó t  
Towar*, eskont. niłuo-aaatr' 

pa 6Q0 *łr. . . . , . ‘

’9 #0
81 *t.

124 _  
187 -  
1*4 26
171 26 
1 9  40

100 -  

100 -

133 55

116

119 60
342

-21 40 
19 60

li

8 » 0  ̂

81 40 
124 60 
167 60 
1U  76 
171 «l 
*49 | j

100 fo
100 76

132 70

142 26 142 75

119 76 
248 -

uitlicyjski bank hipoteosny 
po 200 *ł. . . . . .

Bnnkn anst.-^ęgierskiego po
600 złr........................  •

[Jnionflbank po 100 *łr. 
v erkehrBbank pow. po 140 M. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

*łr. w. a. . . . . .  .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 *łr. . .

idzkiej po 200 złr. trebr. 
Bltbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100 

złr. m. k . . . . . . .
Franciszka Józefa po 200

« • w. *.........................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

*łr- m. k..........................
morawsko - Ssląsk* (eantral.
_ po 200 *lr. T  . . . .
Lwowsko- Oserniow. - Jasaka

po 200 *t.........................
Anstr. pół. lach.po 2ÓOsł.tr.

• „ 1. B .,  200 ,
Bndolfa po 200 sir. srsbr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a «*. 
Stoatseisenb.-Ges.200 zł. wa. 
SCdbahn po 200 sł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr. . . . - . 
391 70 Weirier. pólnoe.-waehod. po 
^2)-  ano zlr. srebrem

10 SIS

1 200 zlr. srebrem . . . 116
Węgier, saehodn. (Westb.) po | 

900 złr. « - » • • • *  ’ “ 7

m
l> 8 7  ̂
147 50

86ó 
109 -  
148 -

111 - 111 26

78 -  
177 25 
884 -

75 -  
178 - 
384 60

tuo HIS

io t 2S 208 16

388 76 389 36

87 - 28 -

184 60 
188 60 
1B2 60 
180 60 
178 
117 — 
Ug 50 
812 60

186 -  
184 -  
198 - 
181 -
178 76 
317 2) 
148 80 
918 -

72 7 118 26

tiei 76 162 -■

ll73 75 174 85j

Li s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodonored. allg. 6ster. 6 pr. sł. 

Gal. łow.
sph w 33 lat 6 pr. w. A 

w. cred. ziem. 4 pr. we,

G^io. l u k  hlp*t. 6 pr. w a 
„ Zakł. kr. wiol * „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 
.  .  „ w. *. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrecht* po 800 sł. 6 pre.
*r*br. w. a ......................

Alfóldzka po 200 sł. 5 pr.
arebr. w. *......................

Oseska i  800 złr. sr. w. a
Bibieły p* 6 pre. sr. . .

„ em. 1882 6 pr. *r. w. A
■ ■ 1870 6 „ „ „
„ „ 1872 5 .  „ „

Ferdynand* pół. 5 pre. m.k.
„ ,  5 „ WA.
„ .  5 ,  srebr.

dal.K. L. 800 zł. 5 pr. sr. w.a. 
„ n . em. 6 prc.
„ m . em. 1871 800
„ IV. e. s 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 
800 zł. 6 prc. sr. w. e. .

L .-Czer.-Jas. U  em. 1867 
800 zł. 5 prc. sr. w, a. . 

Lw.-Cser.-Jaas. ULem. 1868 
•00 zL i  pre. sr, w. a . .

121 35 
96 80 
93 -  

1(0 -
101 76

102 0
100 90

101 5

100 6J 
10J 76

107 -  
(01 —
108 -  
100 26

97 60 

|101 -  
Ł9 10

121 75 
97 9( 
93 -  

ICO 7‘ 
102 26

181 fO 
101 10

100 91

ICO 7f 
107 »

102 -

109 60| 
100 7Fi

9t

ioi ro
99 60

Lw.-Czer.-Jass. IV. *®- 1872
800 zł. 6 pre. *f. w- • 

Rudolfa po 300 zł.w a. 5 pr.

bS Ś  :m a i869 po 300 zł.
Ra6doPK aem .V 2 P » 8 Ó 0 z ł

Siedmiogrodzki  ̂ *ft zlr- 
5  ...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla b »  i P’zem. 
Klery po 40 *it. . •
Iasbrneki* prem. P01, ■ • 
Keglerich po 10 * r; m • 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. P0*-. • • 
Budzińskie m. . ■ • • • 
Palffy po 40 złr. m. »• .
Rudolfa po 10 (9. m. k. . 
K. Balm po 40 zł. m. k. .  
Solnogrodzkte prem. p o ł., 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . . 
Waldstein po 20 *»r. m. k. 
WindisehgrAtz P° 20 ii. m.k.

Dewizy 3-mi®8 f̂ie2ne.
Berlin 100 mark • • • • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 zsark . . .  
Londyn 100 tot. ssterl. . 
Paryż 100 franków ,  . .

99 76 100 35

97 70 98 -

176 76 177 25
40 76
—  — 20 -
10 60 ___
17 60 18 —
21 50 34 -
42 — 48 —
87 60 37 76
19 60 10 —
61 71 (3 60
21 80 22 0
47 26 48 -

21 50 33 60
28 60 *9 60
•7 76 38 25

58 46 59 6*)
B9 46 59 60
69 46 69 60

131 41 161 66
49 32 48 37

T E A T R  HR.
p o d  d y r e k c j ą  J a n a

S K A R B K A
D e b r z a ń a k i e g o

42
Węg. akcje kr. 318.75
Unionsbauk 108 80 
Scribahn 249.50
&bjq Alfold. 179.50
ILoleilw.-czen, 184.75
Wied. Coniftnt I 127.90 
Elbetal. 192.25
Loay tura-.i e 22.25
Baakwarcin. 110.70
Loay węgi*% 115.80
Marki niemiec. —. —

Usposobienie: mocne.
W l e d e i ,  dnia 35. kwietnia 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt 319.20 Anglo-anstij. 118.50
Kolej Kar. Lud. 289 25 Kolej połndn. 143.10
Unionsbauk 108.25 Napoleondor 9.54
Rossyj. baukn. 1.25 Usposobienie: lepsze

B e r l i n ,  dnia 24. kwietnia 
godzina 6 minut 80 po południu.

Rosyjsk. bankn. 210.30 Akoje kredyt. 238. —
Lombardy 944.— Galicjskie 122.25
Poi. wschód. 60.60 Anstr. bank. 168.15

flh°|0 i 0 * l o  listy  dłużne
Zakładu kredytowego włościańskiego 

majtanie) w  K an to rze  w ym iany i]
t ó U K A L  i  L 1 L IE J S 1 . * = © 8

Zwracamy uwagę na

P A P IE R
do przechowania futer, aksamitów, uiebli, ksią
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY
NIE dostać można w APTEUE K. K.KZY- 

J  ŻANOWSK1EGO (obok Brygidek) we Lwowie.

MOLOM »
I  
I  
I  
I

W  piątek dnia 25. kwietnia 1684.
Po ras trzeci:

M H W L M Ś C I
komedja w 3 aktach przez Adolfa Abrahamowicza 

i R. Ruszkowskiego.

Początek o godtinie 7mej wieczorem. 
iwaAiawBiWMHMMw iMiiii uaymammĘmmmmtmm

P n y jM h tll d. 25. kwietnia 1884.
Hotel fcORZA: J. ks. S widrygiełło-Rwiderski 

z Bóbrki, T. br. Horooh z Warszawy, H. DoUńaki 
z Grębowa, S. Dolański z Baranowa, C. Kozłowie 
cki z Majdan*, W. Niezabitowski z Lanek, dr. K. 
2ywidd z Tarnopola.

Hota) LANGA: O. Ratho z Berlina, L. Łowi, 
R. Patek i R. Kleina te iner z Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: Dr. B. Bobowaki z
Warszawy, K. 
Moskwy.

Skinder z Petersburga, S. Szalay

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po 

piezsny, o godz. 9 zain. 37 wieczór pociąg •'Bobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mlęszany, o godz. ~ 
min. 64 wieczór pociąg lokalny mlęszany.

Z CZBRNIOWlSC: O godz. 10 min. — wieozór po 
oiąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rano i o godz. 3 minnt 
62 po poł dnia poefag mlęszany.

Z PODWOŁOCZYSK; na dwerzeo w Podzamcza

s i c i m o m
napój oszeźwiający stołowy,

•kzteeiey barśie ea knazel w ohsrobaofe azyl 
kataraoh ielądfca I pęoherzn.

1 jiryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Ne ETYKBBTĘ 

i wypalone piętno u
b o t k a

Dla posiadaczy obligacyj indemnizacyjnych.
Posiadaczom obligacyj indemnizacyjnych pokeamy 

wymianą takowych na 41/, prc. potyczkę krajową, „p o- 
a i a d a j ą e *  t a k ą  s a m ą  g w a i a n c j ę  j a k  i obl i -  
g a e j e  m d e m n i z a c y  j n e“: a to, tak z powodu lep- 
•zego oprocentowania, gdyt obligzoje iudemnizacyjne co- 
tojąoe obecnie 100; przynoszą rocznie nie więcej jak *&• 
4"72 od sta, podczas gdy oprocentowanie roozne potyozti 
krajowej wynosi przy kursie 91 prawie 5 pra. (t. j. 4.S5) 
ed ais, jak i z powodu większego zysku przy l®*i>*an,° ‘ 
W tym razie zyskuje się na obligacji indemnizacyjnsj tyl*o 
tłr. 3, przy pożyczoe krajowej jednakże złr. 9.

Radzilibyśmy też posiadaczom wylosowanych ob i
gacyj indemnizacyjnych pł&tnyoh 1. maja 188< 
zamianę takowych 4*',% pożyczkę krajową. , Bgjn.

Uskutecznienie wymiany przyjmujemy r 
miarkowąńazemi warunkami.

S okal & LlUen,
K u m to i  b a n k w w y  w e L w o w ie .



^ gwo otworzona fabryka
■  Kapeluszów

m ęzkteh  
wszelkiego rodzaju

pod firmą:

FLORJAN 8EIDLERI
Rynek I. 40 we Lwowie,

poleca swoje wyróbj najmodniejszych fa
sonów, wyborowej jakości z gwaranoj 
za trwałość, po nadnmiarko wańszy ch Ce-1 
nach. Przechodzone kapelus łe przyjmuj 
do odnowienia, tudzież do nadania tymże. 
fasonu według najnowszej mody* j

Polecając moje wyroby łaski rym I 
względom Sz. P. T. Publioznośei, zapew
nić Ją  mogę, że towar mój pod żadnyi 
względem nie uufcępuje najlepszemu za 
granicznemu. Z poważaniem

F lo r j a n  Seidler.
2389 2—f

/ooooooooooooil
S w  księgami Milikowskiego

za 20 ct.

Spółka handlowo - rolnicza Ig Na liberję dreliszki i materje g
w S ta n is ła w o w ie

[zastępstwo Banka krajowego]

przyjmuje wkładki  oszczędnośc i ,
oprocentowując takowe po 6prct. rocznie.

Dyrekcja.
I 236i. "i

|g {  łokieć od 20 ct. i wyżej we wszystkich kolorach, oraz r ę k a -  
| | g  w ie z k i  liberyjne, poleca handel

|g F K nanera,
»pod zloty—i Łwem‘, plac Kapitulny Nr. 2

Próbki na żądanie odwrotna pocztą franco. 2386 l —b

>X*mr * * * * * * *  XXX: >XXXXXXXX

*^je
Skie d

ty  ’ SM.:-

L n ó  w ‘
i jep  właściwości.

) )
J k * e j  *  oxfot

%

W in a  le c zn ir je ,
dla chorych i rekonwalescentów,') 

a p t e k i

•lul. IWahliLta
we Lwowie, ul. Halicka 1.5.
Wino hiszpańskie Malaga z że - ■

lszem, z ohiną, z ohiną i żelazem, z 
pepsyną, z rumbarbarum. Cena flaszki 
‘/s litr. :łr. 50 et. i

W ino w ęg iersk ie  „Tokay*. Cen 
flaszki V, litr. 2 ł , s/3 litr. 4 złr. 

W in o h iszh a ń sk ie  Dry M adei 
r*-,. Cena flaszki */, litr. złr. 1.76, 
a/j litr. zł. 8.50. ,,

W ino H iszp ań sk ie  „Malaga .! 
Cena flaszki '/, litr. zł. 1.25, */s litr. |

Nieprzemakalne obiory guńkowe
( Lodenkleider)

bez -auczuku z najlepszej „ jy  owczej styryjskiej w naturalnych kuloiayh 
szarym, brunatnym i czarnym 

Płaszcz dla turysty z kapuzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski Inb do podróży 10 zł. 50 ct.
Ifeniyków inb zarsutka 12 do 16 zł.
Styryjskie Sacco lub jupka 10 zł. do 10 zł.
Ttapełno ubranie męzkie 20 zł. do 80 zł.
Damskie paltoty modne i nader ele isokie 12 zł. do 16 zł.

Nieprzemakalne kapelusze gunkowe
dla  mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 *ł.

Wszel' i. -atunki nieprzemakalnej guńki (Lodin i Lodenstoff) i umodnionej 
lateiji guńkowycb na metry lab w dowolnych gotowych ubraniach najtaniej za 

la*’* i rychło za pobraniem handel sukna
r o7 9—? J an  Gtinzfterg, w Gracu (Styria).

zł. 2.50.
K o n ia k  n a jlep szy  stary . Cena|| 

flaszki V, litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

Dr. Ed. Nagel
1917 z W ied n ia , l —R
będzie jak w dawniejszych latach 
także w tei iniejszym sezonie peł
nić obowiązki lekarza kąpielowego w 
C iep licach  T reń cayń sk ich .

Poszukujemy zacnego

zastępcy
dla naszych wyrobów W O ft 7  Ó W 

z WAŁOWINY.
Progska mechaniczna fabryk, juty I 

Wolfa Ficka Synów. Praaa.
1889 1-:

a®6* P u d r  k s i ą ż ę c y  "**
blaly różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przyn eszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi
kiem 1-50 ct,

Różowy i żółty, miejsce 70 ct., większe 1*20 c t, z łabędzi
com 1-60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dółlu ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczegAlniony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a. —

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfumJ. IHAATOW1CKA
pny ul. Kopernika 1. 8, w Filji przy ni. Halickiej róg Wałowej, naprze
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 i we 

wszystkich renomowanych sklepach i ,ptakach.

Niema nagniotków ]
Niezawodny środek na wygubię 

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
’ bez żadnego niebez i  czeństwa 

Cena flakon 50 ct. 
w Apteice

K
we Lwowie

dzinnyoh, przeprowa 
•ię pod adresem

Przy kupńach
i dzierżawach dóbr ziemskich

w Galicji,
p o ś r e d n i c z y  dla czeskich rolników

M. A lten b erg
ulioa Brygidzka 8 we Lwowie.

2898 1 -8

archiwach Króle
stwa Polskiego, 7. kt 
Poznańskiego GalicjiiBMily™-.,.J i innych, l ę c i t y m r  

rewindykacje spadków i praw ro- 
oh, przeprowadza za zgłoszeniem 

2875 2 - 6
Władysław Kornel Zieliński,

W arszaw a K ró lew ak a , 5 .

M i  ly ion śf oczKBiycfl
M Heidenreicb

14. ul. J a g ie llo ń sk a , we L w ow ie,
pesz okuje

spóln ika
z ka ita im 30 dc ŚO tysięcy złr. dla 
28l‘ ozszciBonia fabryki. 2—?

t a n a  wolu 1M -
Zakład leczn iczy  

w  J a w o r z u  (E m sd o r f),
d t  iy ihŃ drogi oddalony od sta
cji _alei północnej Bielak, u stóp Beski
du. Sezon trwa od dnia 1. maja ao końoa 
września; lekarz kierujący dr. St. Sm o
li ~Vski. — Wezesne zamówienia miesz
kań załatwia i prospekty na żądanie 
przesyła Zarząd dóbr i kąpieli Jaworze 
(Ernsdorf) pod Bielakiem, Siląk austrjacki. 

1175 2 -1

Zai mdi iif m; niniejszem,___________w   że na tegoroozny i on zaopatrzyliśmy
nasz a  ,i n  obfió.e w najlepsze P O W O Z Y . Począwszy od Landanski 
powozów o pztereol siedzeniaoh, kolasek, na pół krytych faetonów, facto- 
nów do r  wżeni dla panów i dam, aż do dorożki. wozu gospodarskiego 
‘ tarantasów, znaohodzi się wielki wybór najlepszy oh wyrobów tego ro

dzaju, do któryoh zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
SK ŁA D Y  znaj daj# <**? w * Lwowie, prwy ulf.ny Karola  Ludwika, 1.51 »1.

S C H U S T A L A  i  3 p ł .  |
c. k. uprzyw. nadworna Fabryka powozów, odszozególniona kilkoma dy- w 
plomami honorowemi i wieloma medalami, a między temi pierwszeo u- y  

^  znaniem na wystawie przemyskiej. JL
13 Zawiadamiamy zarazem, że wysyłamy na prowiueję rozmaite augiel- ■* 

skie lakiery powozowe w najlepszym gatnnkn do nżytku dla naszych gośoi 
i ł  lab dla lakierników powozów i Innych przedmiotów. 2338 8 —?

j t ą p p p p p p p p p p

i .  4. Przed fałszowaniem ostrzega się.

fiilUtsUB ciasticzLa la M i i i .  
astilles de Bilin

Wyborny środek na igagę, ka- 
tary żołądkowe, w ogóle na zwich

nięcie W trawieniu.
Skłaa we wszystkioh handlach róa mineraluyc. , w ap

tekach i drogei jjol
D yrek cja  źró d ła  w  B il ln le  (C zechy.)

Najlepsze i najtańsze losy. —  Rocznie 6 ciągnień.
Każdego drugiego miesiąoa jedao c.ągnienie z głównemi wy granem! 

złr. 100.003, 50.000, 5 00f>, 1.000. i t. p.
Najbliższe ci% m  ju ż  dnia 1. maja 1884 J 

t ó  nr n a  w i - n a  z ł r ,  1 0 0  OOO.

LEęONS de FRANęAlS
par nn professenr lauróat de la So- 
cietó d’Ethnograpbie de Paris, ró- 
cerom nt arriye a T óapol, Ho- 
t io n s  p rć lim in a ires , gram  
m a lre , eon reraa tlon , l it tć -  
ratu re  frau ęa lae .

S’adressrr a M. F ć l i l  m e  
G arn earsk a  15. au  rez- 
de-chauBBĆe.

T a p e t y  p a p i e r o w e .

!'Wacker & Bósefleisch w Pradze!
polecają

tegoroczne nowości paryskie, j a k  cuirs velours, Damas, 
tudzież wszelkie tańsze gatunki w  bardzo obfitym w ybo  
r z t. — Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. 1873 i—4

wynik pogodnie mię z względu na od

Grupa A) 
Grapa B) 
Grapa C)

LECZENIE,
Suchot, 

Zapalenia oskrzeli,.!

Przez
użycie
7zuhekX ^

2 K reozotuz  K reozotu

S&RBURDY
Ifldi BUTinn 

3, ulioa de Cholseul, 
w Paryżn.

we Lwowie w aptece P. Mikolas-ha.

L. 12722|88.

Ogłoszenie.

Wody mineralnej
KRYNICKIE

należące do szczaw żelazistyoh i ze swej | 
sknteeznośoi w różnych sfabożciaos po- 
wszeohnie znane ntrzymnje w Ciechocinka 
Gabczyńsid, w Haiiatynie Friedmana, w ' 
Jaroił-.wiu Wisłocki, w KijowieHarein- 
cayk, Seidl; w Krakowie Goldwaaser, Ha 
mtłks, W entzl; we Lwowie Goldbaum, 
Mik la<ch; w Przemyślu Kozłowski; w 
Tarnopolu , mrog awicz; w Tarnowie 
Iraun;  w Warszawie Heiorich, LiJpopi 
Kuchar awski, Ziemieńiki; W Wiedniu 
Mattou.; w Wilnie Gruszewski.

1 izuy  i wyjaśnienia udziela na
ż.idanir bernłatnie e. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy

We Zwotoie l  £  n  ^  J  -

P łó t o a T ; ,  — *5 .

Schirtingi i  anh J ’ SKa^ T K I
p ^ c ie l kompjeJ  °“r ao^ U a  Syna

* « » • * ,  v e t Ł  ISi,e’
I b -  S  c T k i \  .  1 G o t o w e

kwity
doznały popyt, ,ze 
tecznić .amówióń Ten znaczny
bjć się mające ciągnienie d 1. ma;a węgierskich' losów ozerwonego 
krźyżi ypuśció te ulubione kwity poborowe, któr.i z uwagi oa łatwe 
wam iki spłat, podają najkorzystniejszą nadzieję wygrania.

2 anvtrjackio losy ozerwonego krzyża ) za zpUtą częściową w
2 węgierskie losy czerwonego ktzyża ) 24 ratach miot. po 2 ii.
3 ąustrjackie losy czeawoaego krzyża ) 4 miesię -z. spłatą
8 węgierskie loty czerwonego krzyża ) po 3 złr.
4 austrjackie losy czerwonego krzyża ) w 24-mieslęcsn. ratach 
4 węgierskie losy ozerwonego krzyża ) po 4 złr.

Tek anstrjackie jak ‘eż węgierskie losy Czerwonego Krzyża osią
gnęły w skutek korzystnego p .nu gry losów znacznie wyższy kurs, który 
nie jest końcowym, i niezawodnie losy auitr. Czerwonego Krzyża podniosą 
się jak Rudolfa nad 20 złr.' Polecam tedy takowe do rychłego zamawiania 
alnowiem dysponują małym tylko zapasę i.

Przy złożenia pierwszej raty otrzyn kupioiel pr wnie ostemplowany 
kwit udziałowy, opatrzony serją i numerem z zapoz. ienie natyehmi ■ 
stowego wzięcia udziału w grze na wszy kie główne i mniejsze w;’graue. 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychle — Prospekty 
i listy ciągnień darmo.

W iedeński kantor wym iany i  lombardu _ ^
A. G U T F E  L D, dawnieJL e a t h o l z  A  Go.

(istniejący od ',870) — t o  Wiedniu ,  Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 27.
Frzeznaczoce do wydawaaia kwity poborowe aą w mym lokala sto- 

sownie do ustawy wyłożone dr przejrzenia. 2071 1—2

Fabrykant sit, tî tmow i  towarów druciasycli
F rano. H lkfcer, W ied eń . VI , Mr rda m enatrasae nr. 61,

wyrabia wszelkia gatunki sit i plecionek drutowych do ogrodów, nad drzwi i 
rafy do piaikn, jakoteż sienniki do łóżek plecione z drutu. Reperacje wykonują

się najrychlej i najtaniej.
W a o r y  i c e n n i k i  g r a t i  ś i f r a n c o . 1262 13—13

ASTHME Duszność, 
chrypka. 
lutsuF,za

dawnione i wszelkie cierpienia kana* 
łów oddechowych ustępują po użyciu
i r a u u T A i i n t A .

W an i-
kie oier-l\EVRALGiES

nerwowe każdej ckwlli mrtąpują po 
użydu  plfułak  antincw ralpcniw fe 
Dra Ó R O lr m .

r. na ««la Msaaan. m.

L. 17976.

Ogłoszenie konkuisu.
na posadę następcy nadkuratora, przy fundacji noszącej nazwę 

„Ui tanowionie stypendyjne Jana Towarnickiego.u

i

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod GREIN n. Dunaiem (Wjższa Anstrja)

Kuracja elektryczna i dyetetyozua. także hąpit-le elektryczne i nagniatania. 
Czas jazdy koleją zachodnią Elżbiety, Si cjs kmsl ;teu z Wiednia w 5 godzinach. 
Parowcem do stacji Grein Linzn w 8 godzina h. P o ra  Od IB. k w ie tn ia  
do k o ń c a  p a źd a iern lk a . Na wiosnę i w jesieni t»ń«ze oeuy. Bezpośrednio 
przypiersją szpilkowe lo ay. Powabne położenie. Wiolka pływalnia wolna. Utrzy 
manie ta  e. Bliższe objaśnienia i pre pekty udziela Zarzal kąpielowy Kreuzea i 
Dr. med. FI ' sbi der. właściciel i ciurownik zakłada, podczas zimy we W—iaiu, 
I. Plankapga-sc Nr. 7. 2 ’48 1—15

x Piec.
NOWY WYNALAZEK

PARF“ | X 0 R A
ED. PINIAUD
Mydło........................ k l n O B A
Essencyadlachustek. ż lT X O R A  
Woda tualetowa. , . .  ń 1’O LO RA
Pom ada........................ż 1’H LO RA
Olejek...........................ż 1’IK O B A
Puder ryżowy  ń 1 'H O H A
Kosmetyk   k 1’IA O R A

37. Boulerard de Straabourg, 87 
y s ,

Jednym z głównych warnnkói pi _uśd jest płeć. Nawet 
-mnżęj foremna twarz może nas chwycić, jeżeli najdzie
my płeć bez zarzutu. Ale takie nśjregularniejsza piękność 

cp, wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jbżeli będzie
d p i  lśniącą i młodńcńoio tri ęj p łd . Liczna ilość
pań me może mieć piretenjtt do piękności, jeżeB płeć jej 
nie podtrzymuje. A oby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
"ósnej starości zapewnić, należy używić prąek wielu zna- 

omityoh mętów, a to prof. Fyefluoh w Londynie, prof. 
, dr. Jlhgera, dr. Rsodnitsa polecimy, od 14 lat z 

—  bhlasum
uzdra-

V e » ,  k r ó l .  u p r z y w .

galic. akcyjny
V  . -

B a n k  k l p o t e e i n ;
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
flzerniowcach i Tarnopolu

Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem jako władza nadzorcza i opie
kuńcza fundacji noszącej nazwę: „Ustanowienie stypendyjne
Jana Towaroickiego* podaje w moc art. 10. i 12. statutu tejże 
fnudacji do publicznej wiadomości, iż opróżniony jest przy tej 
fundacji urząd następcy nadkuratora tejże fundacji.

Obowiązkiem następcy nadkuratora jest zastępować nad- 
knratora w razie przeszkody w jego osobie zachodzące we 
wszystkich czynnościach statntem tejże fdndacji ńadknratoiowi 
przydzielonych, za co, jeżeli to zastępstwo dłużej roku trwać 
będzie, następca pobierać będzie edną czwartą czgść płacy dła 
nadkuratora przeznaczonej.

Skoro zaś posada naóifarator atałe opróżnioną zostanie, 
obejtale nahtępca urząd nadkuratora, a złożjwszy deklara \y. 
artykułem 15 statutu wymaganą, otrzyma dekret uwierzytelnia
jący i wstępuje we wszystkie prawa i obowiązki rzeczywistego 
nadkuratora.

Na posadę nadkuratora a zatem i jego następcy powołani 
są przedewszystkiem krewni fundatora ś. p. Jana Towarnickiego, 
jego nazwisko noszący, a w braku tychże jego wsDółimiennicy 
Towarniccy.

Aby być na następcę nadkuratora wybranym, .rzeba mieć:
a] ukończonych, lat -24,
b] stałe zamieszkanie w Galicji lab w Wielkiem księstwie 

RrakowsLem.
c] ukończone studja gimnazjalne, albo techniczne, albc 

wyższe, gospodarskie lub handlowe. Stopień akademicki daje 
pierwszeństwo.

N’e może być następcą nadkuratora:
a] Krydatarjusz, jeżeli sądownie za niewinnego nznanym 

nie jest,
b] marnotrawca, sądownie za takiego uznany,
c] niespełna zmysłów będący,
d] uznany za winnego zbrodni wynikłej z chciwości zysku 

lub obrażającej moralność publiczną.
Wybór następcy nadkuratora uskutecznia karatorja tejże 

fundaci’, a dekret uw erzytelniąjący wydaje Wydział krajowy 
ożeli przeciw wyborowi nic niema do zarzucenia.

Kto więc życzy sobie otrzymać urząd następcy nadkura- 
tora a względnie nadkuratora tej fundacji, winien w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
„głoszenia w Gazecie Lwowskiej, wnieść podanie do - ydziałn 
krajowego, zaopatrzone w dowody posiadania wymienionych 
powyżej warunków, do osiągnięcia tej posady potrzebnych.

2S94 8—8
We LWOWIE, dnia 11. kwietnia 1884.

Ciągaiei ie juz 1. maja!

P rom esy na lo sy  k red ytow e
tylko 4 zł. 50 ct. 1 stempel

(Równa wygrana 150.000 z l "©«
Przy i M *< . dnia 1. kwietnia ciągnieniu wiedeńikioh loiów 

koiiunainyoh padła główna wygrana ił. 200.000 na wydaną z nas. .- 
v kantora promesę Ser. 2145 Nr. 85.

Weehslergeseh&ft der Administr&tioii des
W iedeń 1% /T a  w-a Ch. Cehn,

Strobelgazie 2. ”  C  U  F  W olizeile 10.

woda innych przyoeyn briydłi płeć, a nawet w 
ospy oszpecony tran, przywraca do zupełne; gładkości. Czyni twiąd 
■jhłą zkorą znowu świętą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt,

i I o m m  — : n.«.AWa 11 rartMia 7.
Czyni zwiędłą i ze- I

.etą i gładką i naaaje jej przyjemny koloryt, na co 
^  głównie stan  ze panie i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz i r .  Langiela 
ją  balsamu braozowego niema lepszego i niezawodniejizego środka na upięk

szenie i konserwowanie twarz;
£  dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — Lwowie do nabycia w ani Zygm. 1 t k  ^  
M pod srerbrnym Orłem, w Czerniowoaob u J. Gouohowzki ", art. P*A O pa- tą 
W tranośoią. 1071 ^  W

takowy nlywaU. 
ap i

4 pret- płatne w BO dni po wypowiedzeniu
n  « - w 50 -

Lwów % stycznia 1084.
Dyrekcja.

(Przelruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i
— i* ,. ■

właśdcieio J. Dobrzański i Ł  Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

i K o l o r i t a s

(cz/sto roślinny preparat z olejku orzechowego) “ bdaV ^  w?0S s
natnralny kolor. Przez destylację z. zii'ouyoh łupin orzechowych _ ydo- 
byty ekstrakt, jest W swej skuteczności nadzwyczajnie wzmacniający i 
konserwaoyjno działający ni trzon .iłosów 1 naezynia kapilarne. 
C e n a  I  z ł r .  Przy wysyłce 20 ct. na „y itki. Prawdziwe do nabycia n
OTTO FBANTZ, we Wiedniu, VII. MtriaMlferatraase Nr. 38. raz

Slłady we L w o w i e  w apt. Piotra Mikolascha.

Z drukarni aGazety Narodowej."


